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p B«WPM E B A T f PR ZY JM U JĄ .'
Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
CZAS o g ł o sz b n l a , o d e z w y , OWLADÓMI1NIA, d o n i k s u n i a  w szelkiego ro d za ju , aa o p ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 10 centów na opłatę stęplowę za każdorazowe
umieszczenie.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi pOzasu°. 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmtyą się.
b ? k o p is m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Hra&ów 6 slerp n k
S k re ś la ją c  w czora j w  k ró tk ich  w y razach  

p o ło żen ie  chw ilow e polityk i ogólnój w  E u ­
ro p ie , opuściliśm y ca łk ie m  sp ra w y  N o w eg o  
Ś w iata . S p raw y  te jak k o lw iek  n a  p rzy sz ło ść  
n a d e r  w a ż n e , a  n aw e t p o d  p ew n y m  w zg lę­
dem  w ie lce  za jm u jące  w  o b ecn y m  sw ym  
rozw oju, nie w p ły w a ją  d o tąd  je szcze  n a  p o ­
ło żen ie  po lityczne starć j naszćj spó łeczno- 
ś c i ; są  zaś tego ro d z a ju , ze  ich  k ilk u  s ło ­
w am i zbyć tru d n o ,— że w y m a g a ją  n ieco o b ­
szerniejszych u w ag .

M ów iąc po ra z  osta tn i o m esażu  P rezy ­
den ta , w ytknęliśm y k ilk a  s łab y ch  stron  tego 
dokum en tu , pom inęliśm y w ięcej jeszcze , a l­
bow iem  ja k k o lw ie k  p rezy d en t L incoln  tru ­
dne m ieć m oże p o ło ż e n ie , w y zn ać  na leży , 
że w  sw ćj odezw ie , o k ro m  energ ii n ie  z ło ­
ż y ł w iele  d o w o d ó w  w yższych zdo lności p r a ­
w dziw ego m ęża  s tan u  cechujących . P rze b ija  
tam  zaślep ien ie  i n iek o n sek w en cy a . 1 tak  
u trzym uje , że bunt, ja k  go n azy w a, k ra jó w  
p o łu d n io w y ch , n ie jest sp ra w ą  lu d n o śc i tych  
k ra jó w , a le  ty lko sp ra w ą  p ew n ćj p a r ty i i 
g a rs tk i w ichrzycieli n a  czele  jć j sto jących . 
R zecby  m o żn a  czy ta jąc  ten  argum en t d o ­
b rze  nam  znany , że się p. L incoln  p o lity k ą  
sta rć j E u ro p y  za raz ił. L ecz  w  tak im  razie, 
aby  być k o n se k w e n tn y m , n ie  n a leż a ło  ż ą ­
d ać  cz te rech k ro ćstu ty sięcy  ludzi i cz terech- 
set m ilionów  d o la ró w  n a  p o sk ro m ien ie  tej 
p a rty i n ie  m ającć j w  ludności p o łu d n io w ćj 
p o p arc ia . N ie o d zn a cza ło  rów nież  g łęb sze ­
go po litycznego  um ysłu, chc ieć  p rzen ieść  c a ­
ł ą  tę sp ra w ę  n a  po le  w o jen n e , j a k  rów nież  
zap o w ied z ieć , że k ilk a  zw ycięstw  o d n iesio ­
nych  p rzy w ró c i n ap o w ró t U nię ta k ą  ja k a  
b y ła  p rzed  w o jn ą , a  za tem  z n iew o lą  n a  
po łudn iu . S k o ro  rz e c z ą  je s t  n iezaw o d n ą , że 
in sty tu cy a  n iew oli je s t  p raw d z iw ćm  ź ró d łem  
w ojny, u trzym an ie  jć j b y ło b y  w ięc  za ch o ­
w aniem  p rzy czy n y  z łeg o . N ied o ść  w ięc  b y ­
ło b y  p o k o n ać  p o w stan ie  w  k ilku  b itw ach , 
ab y  Z w iązek  p rz y w ró c ić , a le  trz e b a  ro z ­
b ro ić  P o łu d n ie  w ten  sposób , aby nie m ia ło  
w ięcćj p o w o d u  szu k ać  n a  P ó łn o c y  odw etu . 
Jeżeli tak ie  ro zb ro jen ie  n as tąp ić  m oże, to 
jed y n ie  u su w a ją c  z łe  w sam ćm  ź ró d le ,  to 
je s t zn o sząc  n iew olę.

K ongres w  W ash ing ton ie  n ie d a ł się uw ieść  
b łęd am i m esażu , i o w ie le  w ięcćj d u ch a  p o ­
litycznego  o k a z a ł ,  an iże li sam  p rezyden t. 
N ie ty lk o  b o w iem , że u ch w a lił w szystk ie  
b ile  p rzez  p. L inco lna  p rz e d ło ż o n e , że san - 
k c y o n o w a ł czynności jeg o  p rz e s z łe ,  sferę 
k o n sty tu cy jn ą  p rz ek ra cza ją ce , n ie ty lk o , że 
p rzez  w zg ląd  n a  n ad zw y cza jn e  oko licznośc i 
u m o c o w a ł go do p o dobnych  n a  p rzy sz ło ść , 
a le  n ad to  n ie  łu d z ą c  się b y n a jm n ić j, aby  
ru c h  ta k  ogó lny  n a  P o łu d n iu  w yw ołany  b y ł 
ty lk o  sp ra w ą  ja k ie g o ś  stro n n ic tw a , u p o w a­
żn ił p re zy d en ta  do u tw o rzen ia  p ięćk roćsto - 
tysięcznćj a rm ii i o tw o rzy ł k re d y t do  sum y 
p ięc iu se t m ilionów  d o laró w . D o w ió d ł tym 
sposobem , id ąc  dalć j ja k  żą d a n ia  p rezy d en ta , 
iż rozum ie, że m a  do  czyn ien ia  z lu d n o śc ią  
k ra jó w  p o łu d n io w y c h , k tó rć j dzisiejsze p o ­
s tęp o w an ie  tłó m a czy  się n iety lko  sam ą n ie ­
w o lą , a le  o raz  o d ręb n em  pochodzen iem , 
odm iennem  w  p ew n ćj części w yznan iem , 
a  n ak o n iec  h is to ry ą  acz  św ieżą  S tanów  Z je­
dnoczonych , a lb o w iem  ja k  w iad o m o , Z w ią­
zek  p o w s ta ł n a  P ó łn o c y , a  później do p iero  
P o łu d n ie  d o b ro w o ln em i an n e k sy am i do ta k o ­
w ego p rzy s tąp iło .

Co w iększa, K o n g re s  p o szed ł od ra zu  g łę ­

biej , bo aż  do rd z en ia  sam ejże  sp raw y . 
Z grom adzen ie  p o s ta n o w iło , że n ie n a leży  
żo łn ie rzo m  S tanów  Z jednoczonych p rz y trzy ­
m y w ać  i w y d a w a ć  zb ieg ły ch  n iew oln ików . 
B yło  to  w ym ierzone p rzec iw  jen e ra ło m , 
k tó rzy  sto su jąc  się do  d o ty ch czaso w y ch  u- 
s taw , za raz  n a  p o czą tk u  k ro k ó w  n iep rzy ja ­
c ie lsk ich , w y d a w a li n iew o ln ik ó w  w irginij- 
sk ich  ch ro n iący ch  się do  obozu  arm ii p ó ł­
nocnej. P ie rw sz y  to  za tem  k ro k  w o jny  stro n ­
n ic tw a abo licyon istów . K ongres, ja k  w id ać , 
zm uszony  do w o jny , n ie ch c ia łb y  je j p ro ­
w adzić , an i też tak  o g rom nych  ponosić  k o ­
sztów  jed y n ie  d la  fo rm y po litycznej, a le  dą­
ży o ra z  do zm iany  spo łecznej, i jeże li p r a ­
gnie u trw a lić  zw iązek , to  z ra d y k a ln ą  zm ia ­
n ą  sp o łeczeń stw a  am ery k ań sk ieg o  n a  P o ­
łu d n iu . U d e rza  w ięc  n a  n iew o lę , chce ro z ­
b ro ić  P o łu d n ie , ta k  ja k e śm y  to w yżej po 
w iedzie li.

L ecz  ro zb ro jen ie  tak o w e , czy li zn iesien ie 
n ie w o li, n a  dw ie  d ro g i p ro w ad z ić  m oże, 
je d n a  b a rd zo  niebezpieczna, d ru g  i nadzw y 
czajn ie  k o sz to w n a . P ie rw sz ą  jes t zm uszenie 
P o łu d n ia  do  zn iesien ia  n ie w o li,  z a g raża jąc  
mu n a jw ięk sz ą  k lę s k ą ,  n a  ja k ą  je s t zresz tą  
n arażo n em , to je s t w o jn ą  z n iew o ln ik am i, 
którzy p o d u szczan i p rzez P ó łn o c , ła tw o  b a r ­
dzo zb u n to w ać  się m ogą. N a  tej d ro d ze  
rzez ie , m ordy, ok ro p n o śc i, n ieszczęśc ia  i s t ra ­
ty  n ie  do o p isan ia . D ru g a , n iech cem y  p rz e ­
sąd zać  ja k  d a lece  p ra k ty c z n ą  być  m oże, 
za le ża ła b y  n a  zn iesien iu  n iew oli d ro g ą  w y ­
n a g ro d z e n ia , czyli in d em n izacy i p rzez  c a łe  
S tan y  Z jednoczone poniesionej. D la  d o b ra  
ludzkośc i w y p a d a ło  życzyć  so b ie , aby  ten 
osta tn i za stó so w an o  sposób  i ta k  się też 
sp o d z iew ać  m o żn a  sąd ząc  z w n iosku  p rz e ­
d łożonego  w  S en ac ie , w zg lędem  zn iesien ia  
n iew oli z a  p o m o cą  w y n ag ro d zen ia  w ła śc i­
cieli n iew oln ików . D reszcz  a to li p rzejm uje , 
gdy  się ow em u p o ło żen iu  z dośw iadczen iem  
sta ry ch  n aszy ch  sp ó łeczn o śc i p rzy g ląd am y , 
k tó re  ty le  p o d a ją  p rz y k ła d ó w , że k w esty a - 
m i socyalnem i nie k ie ru je  się w e d łu g  w oli, 
że n ik t n ie  je s t ich p an em , że n ik t n ie  z d o ­
ł a  o b ra ch o w ać  chw ili ich  ro z w ią z a n ia , że 
n iek ied y  n a jlep sza  w o la  od  rzez i ochron ić  
n ie zdo ła . Czy k o n g res  w  W ash in g to n ie  
z d o ła  u p rzed zić  o sta tn ią  godzinę? czy w re ­
szcie ja k ie k o lw ie k  p o stan o w ien ie  k o n g resu  
potrafi za trzy m ać  ów  roz lew  k rw i, n a  jak i 
P o łu d n ie  n a rażo n e m  będzie od  chw ili, gdy  
w ojsko p ó łn o cn e  p o su w ać  się zaczn ie  n io ­
sąc  p rzed  so b ą  sz tan d a r u sam o w o ln ien ia  ?...

B ądź co b ąd ź , to  p ew n a , że w y p ad k iem  
w ojny  zaczętej będzie zn iesien ie  n iew oli. Od 
d a w n a  to  p rz ew id y w ać  się daje. A le  czy 
w o jn a  p rz y w ró c i Z w iązek  S tan ó w  Z jed n o ­
czonych  ta k i ja k i  b y ł  d aw n ie j, o tem  w ą t­
pić w o ln o . Nie ła tw o  to  w y staw ić  p ięć- 
k ro ć  sto tysięczną a rm ię , szczególn iej tam , 
gdzie żadnej n ie  b y ło . A le tru d n o ść  je s t p o d  
tym  w zględem  za ró w n o  n a  P ó łn o c y  ja k  n a  
P o łu d n iu . T ak ie  w ięc  w o jsk a  b ić się b ęd ą , 
ja k ie  obaj p rzec iw n icy  w y staw ić  zd o ła ją . 
B iją się też już  ta k ie ,  i o sta tn ie  w iad o m o ­
ści d o n o szą  o k ilk u  n aw za jem  odn iesionych  
k o rzy śc iach . Cóż z teg o ?  C zyż A nglicy n ie 
odnosili ta k ż e  zw ycięztw  n a d  zbu n to w an em i 
w p rzeszłym  w iek u  k o lo n iam i a m ery k ań - 
sk iem i?  A przec ież  w  końcu p rz e g ra li ,  i 
m u sia ła  A nglia  u zn ać  n iep o d leg ło ść  A m ery ­
ki. N ie s tra c iła  w szak że  n a  tem , bo  n ierów nie  
k o rzystn ie jszy  h an d e l p ro w a d z i ze S tanam i 
Z jednoczonem i, aniżeli n iegdyś z w łasn em i

ko lon iam i. P rz y k ła d e m  tym  n iepow inn iby  
pogardzać Unioniści pó łnocni. M ożeby k o ­
rzystn iej b y ło  u tw o rzy ć  d w a  Z w iązk i n ie ­
p o d leg łe  po lityczn ie, a  h an d lo w o  p o łączo n e . 
A le z ch a ra k te re m  an g lo -sa k so ń sk im , k tó ­
rego  u p ó r ce ch u je , o podobnej tra n z a k c y i 
pom yśleć trudno .

Pójdzie  za tem  w o jn a  d a le j ,  a le  choćby 
się i k ilk a  la t  w o jn a  p rz e d łu ż y ła , choćby  
się zw ycięz tw em  p ó łn o c y  z a k o ń czy ła , 
Z w iązk u  tak im  jak i b y ł daw nie j n ie może 
być p o d o b n o  już m ow y. T ru d n o  p rzy jść  do 
arm ii s ta łe j ; ale n ierów nie  trudn iej się jej 
pozbyć . T ego  n ie w ied zą  A m ery k an ie , a le  
m oże im to zaręczyć E u ro p a . A m ery k a  s ta ­
n ie się p ań stw em , bez ow ej w olności, sw o ­
bód, bez  selfgovernmentu. P o s tr a d a ła  ona  
b ezp o w ro tn ie  to  w szy stk o  od  c h w ili , ja k  się 
p o k a z a ło , iż fa łszem  b y ło  to co n a  po cząt 
k u  o becnego  sporu  g ło s iły  sam e p ó łn o cn o : 
am ery k a ń sk ie  dzienniki: „N ik t się z n as
n ied o cz ek a  tej hańby , ab y  jak ik o lw iek  w o l­
ny  o b y w a te l S tan ó w  Z jednoczonych zmu 
szony  b y ł b ag n e tem  do Z w iązk u  n a le ż e ć .’ 
N ie będzie  już w ięcej w o lnych  o b y w ate li 
ja k  d a w n ie j , sk o ro  ludność K ra jów  P o łu ­
dniow ych zo stan ie  p ięćk ro ć  sto tysięczną a r ­
m ią  zm uszoną  do n a leż en ia  do Z w iązk u  
S tan ó w  Z jednoczonych . W yrok ten  p rzez 
sam ych A m ery k an ó w  w y d an y , sp e łn i się 
n iezaw odn ie , ja k ik o lw ie k  będzie  w y p a d e k  
ro zp o czę te j w o jny , jeże li do żadnego  d obro  
w olnego  u k ła d u  m iędzy  P ó łn o c ą  a  P o łu  
dniem  n ie przyjdzie.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

Wiedeń 5 sierpnia.
□  Jeżeli zgodzimy się, że negacya tak w par­

lamencie jak  po za jego obrębem żadnych dobrych 
skutków sprowadzić nie może ani dla krajów, któ 
re mniejszość w Izbie niższej reprezentuje, ani 
dla konstytucyi, ani dla państwa, lecz przeciwnie, 
że przyprowadzi prostą drogą do centralizacji 
konstytucyjno - biórokratycznej lub na powrót do 
absolutyzmu, i jeżeli przyznamy, że z tak falszy 
wego i szkodliwego położenia taż mniejszość jak 
najprędzej starać się wyjść powinna, ażeby wy 
stępując czynnie i afirmacyjnie służyć tem ko­
rzystniej i własnym krajom i rozwojowi prawdzi­
wie konstytucyjno-autonomicznemu państwa, to po­
zostanie tylko zapytanie, jakich do tego użyć ma 
środków, i na jakich ma się oprzeć pewniejszych 
żywiołach.

Żeby te środki i tę podporę jasno określić, trze­
ba się naprzód dobrze obrachować z celem, któ­
ry ma się osiągnąć, a w tej rachubie trzeba prze 
dewszystkiem być bezstronnym, zimnym i prakty 
cznym. Co jest i co może być w takim rachunku 
celem posłów z Czech i z Galicyi w parlamencie? 
To co powiedział dyplom cesarski i co im poleci­
ły nawet ich własne sejmy, to jest samorząd pro- 
wincyj i udział prawodawczy sejmów w przed­
miotach zakreślonych tymże dyplomem. O innych 
celach godzi się myśleć i mieć je  jako odwieczną 
spuściznę przed oczyma, ale w parlamencie au- 
8tryackim, ja k  skoro się do niego przystąpiło, 
trzeba ocenić stosunki, potrzeby i życzeaia krajo 
we podług praw zasadniczych nadanych całemu 
państwu, i szukać zastósowania ich jak najpręd­
szego, z poprawkami lub zmianami możebnemi, dla 
zaspokojenia i urzeczywistnienia tego, co krajom 
przyrzeczonem tak uroczyście zostało, i czego je­
szcze dotąd oczekują. Samorząd więc prowincyj i 
prawodawczy udział sejmów w obrębie zakreślo­
nym przez też ustawy zasadnicze: oto cel prakty­
czny i jedyny, do którego posłowie z Czech i Ga­
licyi w parlamencie dążyć mogą. Nie osiągnęli te 
go celu i osiągnąć go nie mogą negacyą kompe 
tencyi Rady szc/.upłej w tych p r z e d m io t a c h ,  <» 
których ją dyplom i patenta u p o w a ż n i a j ą ,  luD c i , 
glosowaniem za tem l u b  owem prawem czy wnio

skiem. Nieprzyjdą nawet tą drogą do rozwiązania 
parlamentu i zniewolenia rządu aby zwołał na­
tychmiast sejmy prowincyonalae. W parlamencie 
bowiem jest większość i ministeryum, które chcą, 
żeby się parlament utrzymał i robił co zrobić mo­
żna. Negacya i systematyczna opozycya mniejszo­
ści posuwają ich nawet dalej w tych dążnościach 
prawodawczo-organizujących, niżby to może sami 
chcieli, a w każdym razie, niżby iść byli powinni. 
Większość zwłaszcza Izby stije  się coraz więcej 
centralizatorską. jakby przez chęć oddziaływania 
na negacyę mniejszości, której przypisuje nawet 
inne, niż rzeczywiste powody i cele. Strata przeto 
pod tym względem dla prowincyj które mniejszość 
reprezentuje, jest widoczną i może stać się doku­
czliwą, jeżeli prawa zawetowane w takiem uspo­
sobieniu przyjdą do wykonania. A tego się spo­
dziewać trzeba prędzej niż rozwiązania parlamen 
tu i zwołania sejmów prowincyonalnych. Słyszą 
łem to zapewnienie wczoraj z ust wysokiej oso­
by, która starała się przekonać mnie, że rząd, 
gdyby nawet chciał, nie może zwołać sejmów pro- 
wincyona'nych, dopóki pailament nie wyrobi i nie 
zawetuje praw tyczących się organizacyi gmin­
nej, sądowniczej i politycznej dla wszystkich k ra­
jów. Czy na te prawa mniejszość będzie mogła 
nie głosować? Czy będzie mogła pozwolić nawet, 
żeby zmiany lub poprawki, któreby z jej udzia­
łem wprowadzić się dały, upadły, albo nawet wnie- 
sionemi nie były, z powodu jej biernego zacho­
wania się?

A przecież tak jest niestety, już w komisy i wy 
rabiąjącćj ustawę gminną. Z naszych posłów dwóch 
w nićj zasiada, i obaj są na urlopie już od kilku 
dni. Zastępuje ich wprawdzie polak zdolny i obe 
znany z przedmiotem, ale ten głosować za nich 
nie może. Czy Czesi tak postępują— nie wiem. 
Ale co będzie z tego za skutek, gdy mniejszość 
i przy publicznych debatach pokaże się tak obo­
jętną? Oto, że ustawa gminna tak zawotowaną zo­
stanie, jak  ją  wyrobi większość, jak  wiadomo, nie 
miecka Izby. Czy potem sejmy prowincyonalne za­
radzą złój ustawie i kiedy — to czas pokaże, a pro- 
wineye będą musiały cierpieć. Czynność zatem, pil­
ność i pracowitość posłów w pełnieniu tych obo­
wiązków, które przyjęli na sieb e, przyjmując swe 
miejsca w parlamencie, i mając za to prócz hono­
ru wynagrodzenie, jest jednym i pierwszym z tych 
środków wyjścia z negacyi, o których wspo 
mniałem na początku. Trzeba było nieprzyjeżdżać— 
tak jak  przyjechawszy trzeba pracować, bo tu idzie
0 iuteresa krajów własnych i o prawa, jakiemi o- 
ne dalej rządzone będą. Trzeba pracować tćm 
pilnićj i szczerzój, że jak  powiadam, negacyą, nie- 
głosowaniem, lub niebywaniem w Izbie, ani się 
parlamentu nie obali, ani się zwołania sejmów nie 
otrzyma.

Drugim środkiem na tćj drodze pracy i czyn­
nego wystąpienia, byłoby nie tylko przerabianie 
praw podanych przez rząd, lecz stawianie czyto 
wniosków tyczących się potrzeb i interesów kra­
jowych, czy wypowiadanie przynajmnićj bezustan 
ne, Wytrwale, alejasne, dobitne, oparte ca faktach, 
stanu, w jakim się znajdują dotąd te kraje, które 
w parlamencie mniejszość reprezentuje. P. Zybli 
kiewicz dotknął sumiennie i należycie tej strony, 
mówiąc o Galicyi i jćj nędzy z powodu prawa len­
nego, i mowa jego lubo obca w części przedmio­
towi dyskusyi, zajęła tak mocno i parlament i pu- 
pliczność, że prezes nieśmiał mu nawet przypo 
mnieć, że tu szło o prawo lenne.

T ą drogą postępowała pierwsza Rada Państwa
1 doszła do celu. Takim to mowom jakie słysze­
liśmy wtedy, zawdzięcza Austrya zmianę systemu 
absolutnego na konstytucyjny. Dziś idzie o zastó- 
sowanie tylko, i mniejszość parlam entu, to jest 
następcy tych, którzy w pierwszćj Ridzie Państwa 
przekonali Cesarza i opinię publiczną, że ystem 
nowy oparty na samorządzie krajów, na ich pra 
wach, na ich historyczno-politycznćj indywidual 
ności, może tylko wyratować państwo od zguby, 
niema ani ochoty, ani odwagi, ani siły do dokoń 
czenia tej pracy. Dyplom postawił ten nowy sy 
stem : patenta go zwichnęły. Do kogóż należy prze 
konać znowu Cesarza i opinię publiczną, że to 
zwic-hnienie może być niemnićj zgubnem, jak  da­
wny system z którym się rząd już brata, i ze O 
bom stanowczy położyć trzeba koniec. Ale na to 
niewystarcza także negacya kompetencyi parlamen­
tu , lub usuwanie się od głosowania albo wyjeżdża­
nie za urlopem. Na to trzeba byłoby mowy i pi­

sma, walki nietylko w parlamencie ale i w dzien­
nikach, jednem słowem czynu i działania. Poru 
8zenie więc tak dzienników, jak opinii publicznój 
w krajach i tutąj, za poprawami koniecznemi pa 
tentów lutowych, na korzyść zasad ogłoszonych 
w dyplomie, byłoby trzecim środkiem w postępo­
waniu czynnem mniejszości.

Czwartym nareszcie rozmyślanie nad tem co ro­
bią Węgrzy, Chorwaci i inni. Ich drogi i cele są 
inne, bo mieli do tego inne podstawy. Ale nie sta 
uęli na negacyi tylko i na bezczynności. Przeci­
wnie stanęli na affirmacyi tego co mieć chcą i na 
pracowitem krzątaniu się o przekonanie rządu, Au- 
stryi i świata, że to co chcą, i co się im należy, 
mieć muszą. W postępowaniu ludów po tamlćj 

Qr?.uie Li ta wy, jest nietylko działanie, ale jest 
0 P . Czy naturalni ich sprzymierzeńcy po 

tej stronie Li ta wy, powiedzieć to o sobie mogą?
środki, których się mojem zdaniem 

mniejszość chwycić może dla wyjścia z fałszywe­
go stanowiska na którem stoi. Iiinąrazą, zastano­
wię się nad wpływem, jakieby ta zmiana wywrzeć 
mogła na ster rzeczy w prowincyach i na postę­
powanie tak parlamentu ja k  rządu.

P ozn ań  3 sierpnia.
Onegdaj odbyło się uroczyste nabożeństwo ża­

łobne za duszę ks. Adama Czartoryskiego w tutej­
szym kościele archikatedralnym. Zjazd był bardzo 
I czny, o czem świadczyło przepełnienie wielkiej 
świątyni i ogromny szereg powozów przed kościo­
łem. Nabożeństwo rozpoczęło się odśpiewaniem wi- 
lij przez miejscowe i okoliczne duchowieństwo, 
summę celebrował X. biskup Stefanowicz. Mowę 
żałobną miał X. Janiszewski, kondukt prowadził 
mimo słabości zdrowia sam Arcybiskup, a po u- 
kończeuiu nabożeństwa, cała publiczność zaintono­
wała, z towarzyszeniem organu, starą pieśń ko ­
ścielną: „Boże coś Polskę". Kaznodzieja zaczął 
rzecz swą od krótkiej biografii zmarłego, w dal­
szym ciągu mowy rozwijał z kościelnego stanowi 
ska caoty miłości ojczyzny i wytrwałości, których 
•/gasły książę był przez cały ciąg życia swego 
najwybitniejszym przykładem. W końcu kilka 
wielkich i rzewnych ustępów głęboko poruszyło 
słuchaczy. W ogóle jednak ta wielka, patryarchal- 
ua dopiero co zgasła postać nadto świeci wła­
snym swym blaskiem, by już odpowiednio nary­
sowaną być mogła. W krótkiej biografii, udział 
w sejmie czteroletnim a zwłaszcza w kongresie 
wiedeńskim, zaledwie dotkniętym został, a prze­
cież zwłaszcza kongres wiedeński, to wybitna kar­
ta z życia księcia. Śród zebranej ua obrzęd żało­
bny publiczności, uważaliśmy kilka osób w stroju 
narodowym.

Wiersz Laprada, członka akademii, pod tytułem 
„Resurrecturis", ostatnich wypadków się tyczący, 
wyszedł w polskim przekładzie. Tłómacz A. E. K. 
gorącością serca, którą przedmiot ujął, nieomyl­
nie w przekładzie oryginał francuzkiego poety prze­
wyższył.

Revue Contemporaine w każdym poszycie tru­
dniąca się krajem naszym, zaczyna gryźć i truć 
spokój^ dzienników berlińskich, zwłaszcza ministe- 
ryalnej Gazety pruskiej. Onegdaj widziała się ODa 
zmuszoną odpowiadać w wstępnym artykule tem 
więcej, że duński Dagbladet w tenże sam sposób 
co ów przegląd francuzki, nami się zajmuje i o sto­
sunku Prus do kwestyi polskiej się wyraża, kie 
dy organa pruskie chciałyby w świat wmówić, 
że pod rządem pruskim niemasz już Polaków.

Z Mławskiego 29 lipca.
Będąc naocznym świadkiem bezprawiów jakich 

dopuszczało się wojsko rosyjskie w mieście powia 
towem Mławie (gubernii płockiej), uważam za o- 
bowiązek podać o tem szczegóły przydatne do o- 
pisu tego gwałtu będącego nowym dowodem dzi­
kiej samowoli rosyjskiej.

Po rzezi warszawskiej, mieszkańcy Mławy skła­
dający się powiększej części z rzemieślników i rol­
ników, ożywieni uczuciem religijno-narodowem 
zanosili do Boga skargi o mordy i ucisk i modły 
o wydżwignienie narodu z niedoli, a t« modły za- 
nosili nietylko w kościele, ale w domu przy war­
sztatach i w polu przy robocie.

Oburzało to popa rosyjskiego Stabnikowa i ko­
mendanta inwalidów Wasilewa, mieszkających wMła- 
wie od lat kilku i używających tu dobrego bytu; posyłali
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orych ubogich potrzebujących kąpieli dla porato­
wania zdrowia.

a terażnieisłJ f  Uniwersytetu Jagiellońskiego 
swojćm w rfi»K o **° Kady państwa, w dziele 
zamierzył uwaee W ^ w k h  częściach wydanćro, 
i obywatelów krIj0Z"'ró£ić Władz rządowych jako 
borne i liczne zdrójey.cRV ż Opatrzność Boska wy­
tworzyła, zatem z takowveb -e na.8z^  *iemi 
korzystać. ycł> i można i powinno się

W czasach albowiem now8zych poznano się Da 
lkićm znaczeniu ^karskich i zaczęto się

c ,!Zurze zai mować balneologią; mianowicie, w Niem- 
k iit zackodnicb, we Francyi itd. zawiązało się 
zaw* to.Warzystw ; w Austryi podobnie widać dziś 
to® 8i§ w Wiedniu zamierzone założenie

PożYdtWa balneologicznego, 
czyli byłoby i u nas podobue towarzystwo,
nncv chnrvm czyli 2 mężczyzn dla niesienia po-
prócz kąpieli z d n w 7 ” ’ ktÓrym lekar8tW,‘' owie utracone powrócić me m iga.

ile, że tyle zdrojowisk znajduje się w Galicyi, 
gdzie corocznie tysiące chorych uzyskało zdrowie. 
P. Dietl zwiedzając i badając różne zdrojowiska, 
z wielką zaletą wspomina o wodach Swoszowi 
ckich pod Krakowem, jako pierwszych po Lu­
bieńskich.
a S \  ^ zSrn'.a*8ki zaś jako Dr i profesor Uniwer 
y e n  Jagiellońskiego przy zbadaniu wody siar 

czanej Lubieńskićj w r. 1860 powiedział, że wody 
Swoszowickie i Lubieńskie należą do bardzo mo­
cnych wód siarczanych mocniejszych niż Akwisgrańs- 
kie, Badeus ie przy Wiedniu, Tręczyńskie, a z małą 
odmianą przewyższają wszystkie wody siarczane 
w Europie; dla zuaczućj ilości zawartego w naszych 
wodach żelaza.

P. Torosiewicz, z rozbiorów chemicznych wód 
mineralnych, zaszczytnie znany i wielce zasłużony, 
zbadał w r. 1827 wodę Lubieńską chemicznie i opi­
sał ją  w swoim czasie w różnych pismach krajo­
wych i zagranicznych.

P. Dietl robi ztąd uwagę i wnioskuje, że tera­
źniejsze pokolenie fizycznie silnych naszych przod­
ków upadło, stało się tkliwem, nerwowóm, drażli- 
wćm, w krew i siły uboższćm przez podróże w da­
lekie kraje południowe, które się tak drogo opła- 
cai%. grozi zniewieściałością i wyrodzeniem, także 
przez zmianę życia, któremu upadkowi uzyczności 
możnaby łatwiój zapobiedz w zdrojach i swojskich 
górach, niżeli w dalekich południowych krajach.

ozczep Sarmacki nie powinien się wychowywać 
pod wpływem skwarnego nieba, gdzie roślinność

jakby na to bujno strzela, aby prędzćj zestarzała 
się i zniszczała.

0  wielkićj liczbie zdrojowisk na naszćj ziemi znaj­
dujących się , jeżeli^ szanowna publiczność chce 
się dowiedzić, niech postara się mieć dzieła pana 
Dietla z roku 1858 i późnićj, a pewnie dowie się, 
że u nas są zdrojowiska na wszystkie słabości, 
lecz ziomkowie nasi obojętni na źródła ojczyste, 
niechcą o takowych wiedzieć; jakże cudzoziemcy 
mogliby o takowych mieć wiadomość?... Cisną się 
do źródeł cudzoziemskich, wyrzucają tam krocie, 
corocznie powtarzają się te wędrówki tłumem, a 
naszą ojczyznę nbożą, tłumacząc się, że u nas 
brak potrzebnćj wygody w łazienkach i mieszka­
niach.

Pytam się, czyli zakłady przy zdrojowiskach za gra­
nicą w takowe wygody nie wasze pieniądze zaopa­
trzyły? sami sobie na to odpowiedżcie! Dołóżcie tylko 
połowę takowych na swojćj ziemi, które tam hoj­
nie trwonicie i rozrzucacie, bogacąc cudze kraje 
swoim ciężko nabytym groszem, powracając do do­
mu chudo, z myślą smutną, że się wyrzneiło wię­
cćj na zbytki, niż dla zdrowia samego. Ja  w mojćj 
odezwie rzuciłem tylko myśl p- Dietla, który przy 
swojćj umiejętności wysokićj, zbadawszy źródła 
wód lekarskich w naszym kraju znajdujące się, 
nie mało zadał sobie pracy mozolnćj, aby się przy­
służył ziomkom jako prawdziwy przyjaciel.

Gdy corocznie więcćj chorób przybywa toż i 
liczba chorych; lecz ja  tu mówię o chorych w nę­
dzy i ubóstwie zostających, którym zdrowie tak

miłe, jak  majętniejszym, bo to pierwsze dobro­
dziejstwo człowieka na tćj ziemi, a nie mających 
sposobu ratowania takowego, jęcząc w bólach nie­
znośnych. Owóż mój głos niniejszy do szauownćj 
publiczności jest za takowymi, aby z miłości jako 
ku braciom i bliźnim naszym ulżyć ich cierpieniom, 
aby na ten cel mogło powstać opiekuńcze towa­
rzystwo ratowania onych przez kąpiele.

Nasłuchawszy się bowiem na moje uszy owego 
jęczenia nieszczęśliwego, i napatrzywszy się na 
własne oczy w czasie pobytu mego u wód Lubień­
skich , jak wielka liczba przychodzi ubogich chcą 
cych poratować się kąpielą, a nie mając ni opieki, 
ni funduszu, z żalem i ze łzami muszą ztamtąd 
się oddalać.

Wprawdzie p. baron Brunicki daje 500 kąpieb 
dla tych nędzarzów bezpłatnie, każe wozić na 
wózku tych, którzy sobą władać nie mogą, ale 
te ofiarowane kąpiele cóż pomogą, jeżeli rozdzielą 
się na 50 chorych, nie mających do tego jeszcze po­
trzebnego pożywienia? Miło to jest w oczach Bo­
ga i ludzi, że we Lwowie w krótkim czasie po­
wstało tyle dobroczynnych zakładów: ubogich, głu­
cho - niemych, ciemnych, sierót, dla młodzieży u- 
bogiej i t. d. dla czegóżby nie mogły znaleść o 
soby czułe na jęki chorych obogich potrzebnych 
kąpieli dla poratewania zdrowia? Czemużby się 
nie mogły znaleść osoby płci męzkiej lub żeńskiej 
aby na czele stanęły i drugich za sobą do takiego 
dzieła pociągnęły? Spodziewać się należy, że p. 
baron Brunicki nieżałowałby N. 4 na 3 miesiące

ofiarować i jeszcze więcej kąpieli dodać. Idzie tu 
najbardziej o wikt ó pożywienie, za które od je­
dnego na miesiąc 8 flr. wystarczyćby mogło i tra- 
ktyer po tej cenie mógłby się zna leść . W domu 
tym mającym 8 podziałów mogłoby się zmieści i 
10 osób, a przytem i kuchnie; lecz początkowń 
za trudnoby było tyle utrzymywać, ale przyuąj 
mniej początkowie 10 chorych na 6 tygodni a p< 
upływie tychże znowu 10 mogłoby być umieszczo 
nych, zatem potrzebaby było funduszu za wik 
‘240 złr. ■Kąpiel1, jako  dla ubogich, prócz daro 
wizny 15 kr. od jednego rachowaćby się powinno

Ja przy^em czynię uwagę, że wiele podobnycł 
cborycn bywa męczonych w szpitalu głównyn 
lwowskim , i przez lekarstwa umiera , kiedj 
w kąpielach łatwiej zdrowie odzyskaćby mogli. Dli 
takowych więc chorych na lato którzyby kąpiel 
potrzebowali należałoby te kwoty, która na lekar 
stwo takowego chorego i utrzymanie codzienne 
są oznaczone, na kąpiel dla niego obrócić. 
Mogłaby z niektórysh subselów jakaś część i 
kas poleconych być wydzielona. Nie możnt 
wątpić żeby z każdego stanu obywatelów, nrzę 
dników, kupców rzemieślników ktoś się me zna 
lazł, coby na jedno lato dla jednego chorego lul 
dwóch, jakowej kwoty do towarzystwa nie złoży!

Można wnosić jakoby był już początek do u 
tworzenia takiego towarzystwa, albowiem ks. Sa 
pieżyna najęła stodołę w Lubieniu dla kilka cho 
rycb, potrzebujących kąpieli, których opatruje bi 
letami i porzebnem wyżywieniem.
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więc oni raporty do władz swoich, że miasto się 
buntuje, że wedsko potrzebne dla ich spokojuości.
W skutek takich żalów, przysłano dwie roty (kom­
panie). Mimo tego nabożni mieszkańcy modlili się 
dalej i śpiewali, a wojsko zachowywało się spokoj 
nie. Trwało to przez miesiąc maj. W czerwcu lud 
pobożny godziny wolne od pracy postanowił po­
święcić modlitwie, i codziennie wieczorem o godzi­
nie 9tćj zbierał się licznie przed figurą stojącą na 
smętarzu przy kościele parafialnym, śpiewał sn- 
plik&cye i pieśń „Boże coś Polskę44. Podpułkownik 
Ranoski (z katolika schyzmatyk), dowodzący owe- 
mi dwoma rotami, nieraz przychodził, przygląda! 
się figurze, przysłuchiwał się śpiewom nikomu nic 
nie mówiąc.

Tymczasem sprowadzono jeszcze drugie 2 roty 
żołnierzy. Mając pod ręką te cztery* roty tj. 800 
ludzi, podpułkownik Runoskii Wasilew zaczęli dra 
żniąeo i prowokacyjnie występować: Dali się sły­
szeć, że te buntownicze śpiewy ustać muszą, lecz 
wahali się sami stanowczy krok uczynić. W sku­
tek ich raportów zjeżdża z Warszawy p. Ponoma- 
r^w , urzędnik do szczególnych poruczeń z bióra 
Namiestnika, znany z nienawiści do Polaków i z nie 
godnych czynów. Ten Ponomarew przybywszy za­
groził zaraz wszystkim urzędnikom dymisyą, je ­
żeli ich żony i dzieci uczęszczać będą na modlitwy 
i śpiewy buntownicze, chodzić na odpusty, i tam 
słuchać buntowniczych kazań, że o tem wszyst- 
kicm rząd wie, i za to ich karać będzie. Oświad­
cza nadto urzędnikom cywilnym, że odtąd we wszy- 
stkiem słuchać mają podpułkownika, nie mającego 
według ustaw krajowych żadnej władzy.

Ludność miejscowa po przybyciu Ponomarewa, 
modliła się i śpiewała tak jak  wprzódy spokojnie 
i przykladuie. Rozgniewało to pysznego sługę, że 
jego grożoa postawa nieprzeraża modlących się 
uezuwszy swą bezsilność, jeszczo bardziej się obu 
rzył. Postanowił widać gwałtem przerazić ludność 
Więc dnia 24 lipca r. b. w czasie nabożeństwa i 
modłów przed figurą na smętarzu kościelnym, ka­
zał wystąpić wojsku i otoczyć smętarz. Lud nie- 
przerażony tem bynajmniej, śpiewał dalej pieśni 
narodowo pobożne, a skończywszy „Pod Twoję 
obronę “, zabierał się do wyjścia. Tymczasem 
w bramie smętarza spotyka podpułkownika Ru- 
nośkiego, podsędka i dobosza. Podsędtk w imieniu 
prawa wzywa do rozejścia się. Powstał śmiech o- 
gólny, bo właśnie już się wszyscy rozchodzili. 
Mimo to dobosz wszedł na smentarz i zaczął bę­
bnić, lud oburzony tem wołał: „Precz ztąd, tu 
miejsce poświęcone", i zmusił go do wyjścia. „Nie 
wyjdziemy44, wołali wszyscy, „aż wojsko pierwej 
ustąpi. Niech strzelają, nie boimy się kul, pokaże 
my wrogom , że umiemy ginąć za kraj i wiarę oj 
ców.“ Poruszyło się wtenczas całe miasto. Ci co 
zostali w domach, wystąpili na rynek, (kościół bo­
wiem stoi w środku rynku), gotowi stanąć w obro­
nie oblężonych braci. Izraelici także wyszli na ry­
nek i połączyli się z resztą ludności katolicką.

Podpułkownik widząc się otoczonym, kazał ustą­
pić wojsku, dawszy publiczności słowo honoru, że 
też same pieśni, które śpiewają przy figurze, wolno 
śpiewać, ale w kościele i że tego nie zabroni. Lut 
się spokojnie rozszedł. Następnego dnia wieczorem 
zebrało się kilkadziesiąt osób obojćj płci w ko­
ściele i pod przewodnictwem księdza Rżący, (ze zgro­
madzenia XX. Misyonarzy w M ławie), zaczęto 
śpiewać pieśni narodowo - pobożne, przeciw czemu 
sam podpułkownik nic nie miał, ja k  to w dniu 
poprzednim oświadczył. Lecz mimo tego nadbiega 
wojsko, wchodzi na smętarz i otacza kościół roz­
poczynając niesłychane bezprawie. Jedni żołnierze 
z zajadłością napadają na figurę, przed którą lud 
pobożny zwykł był się modlić; odzierają z wszel­
kich ozdób i niszczą takowe, statuetkę Matki Bo- 
skićj umieszczoną na nićj zabierają i z szyder­
stwem zanoszą do mieszkania podpułkownika. Dru­
dzy stawają w kruchcie kościoła ażeby chwytali 
wychodzących ztamtąd i niewy puszczali nikogo. 
Iuni przeznaczeni do aresztowania każdego kto im 
się nawinie na smętarzu. Jakoż pierwszego księ­
dza Rzącę, który wyprowadzał z kościoła małego 
chłepcą powierzonego mu przez matkę, gdyż osłabł 
w kościele, i chciał zamknąć drzwi kościelne, żoł­
nierze ustawieni w kruchcie, o godzinie l lć j  wie­
czorem, porywają i zaprowadzili do chlewka przy 
stodole. Ksiądz Chybczyński, superyor zgroma­
dzenia księży Misyonarzy, poszedł do podpuł­
kownika i Ponomarewa wraz z mieszkańcami 
miasta, ażeby wyjednać, jeżeli nie uwolnienie z pod 
aresztu, to przynajmnićj przyzwoitsze miejsce i 
odpowiednie godności kapłańskićj, panowie ci nie 
chcieli z nim mówić, drzwi przed nim zamknąwszy. 
W takiem więc miejscu otoczony żołdactwem, prze­
pędził ksiądz Rżąca noc całą. Na drugi dzień o- 
koło południa dopiero pozwolono zanieść mu objad.

Tćj samćj nocy, oficerowie na wpół pijani wcho­
dzą do kościoła, i z najuiększem  nieuszanowa- 
niem dla miejsca, śmiejąc się i niewcześnie żartu­
jąc  spacerują, odzywają się do kobiet klęczących 
i modlących się z komplementami, na jakie tylko 
najgorzej wychowauy gbur zdobyć się potrafi. Mo­
dlitwa jednak obroniła te istoty bezbronne a silne 
uczuciem patiyotycznem i w iarą, od napaści dzi­
kiego żołdaka.

Na smętarzu zaś całą noc przy samowarach, cy­

garach i fajkach biwakowało żołdactwo. W ysta­
wić sobie można jak  wyglądał smętarz po cało- 
nocnćj hulance dzikiój tłuszczy. Na widok tego 
barbarzyństwa dał się słyszeć ogólny glos ludu, 
ażeby zapieczętować kościół i nie pierwój do niego 
wejść aż będzie na nowo poświęcony.

Jaki skutek weźmie ujęcie się Arcypiskupa za 
skrzywdzonymi i znieważonym kościołem? albo­
wiem posłano sztafetę z raportem o całym wy­
padku, a przekonani jesteśmy, iż Arcybiskup stanął 
w obronie wiary i pokrzywdzonego narodu.

Przy tym publicznym gwałcie dopuściło się żoł- 
nierstwo różnych bezprawi na prywatnych oso- 
jacb. Chłopca 171etniego nazwiskiem Lubaczew- 
skiego, pijani żołnierze pochwycili na smętarzu i 
bijąc zaprowadzili do Spichrza. Kobyliński, woźny 
sądowy, za to jedynie, iż powiedział podsędkowi 
że ksiądz aresztowany, (ponieważ chciano to za­
chować w tajemnicy) zbity przez żołnierzy i uwię­
ziony. Postrich, aplikant niosąc okrycie dla pod 
sędka, pochwycony na ulicy, odarty z pieniędzy 
i odzieży, niemiłosiernie zbity i zawleczony do 
Spichrza, a podług opinii lekarza miejscowego, 
śmiertelnie jest chory.

Gdy to się dzieje na rynku i na ulicach, g a r­
stka ludzi obojćj płci, zebrana w kościele, modli 
się noc całą otoczona wojskiem. Nazajutrz podpuł 
kownik zakazał puszczać mężczyzn na mszę ranną 
do kościoła, a spisawszy tych wszystkich którzy 
byli w kościele, kazał dopiero ustąp ić  wojsku z smę- 
tarza, i wówczas więzieni całą noc w kościele, wy 
szli ze świątyni.

Tegoż dnia pochwycili na rynku i przyprowa 
dzili do Ponomarewa szewca Grzybowskiego, że 
nie uszanował jakiegoś ukazu na rogu ulic przy 
lepionego; Ponomarew uważając to za zbrodnię, 
kazał przynieść rózg i chciał go bić. Mieszczanie 
dowiedziawszy się o tem udali się w liczbie 50 
do Ponomarewa i wyjednali uwolnienie od chłosty 
człowieka zupełnie niewinnego. Lecz go nie wy­
puszczono i siedzi jeszcze dotąd w więzieniu oku­
ty w kajdany. Jankowskiego krawca napadli żoł­
nierze w domu jego własnym i zrabowali; jeden 
z żołnierzy strzelił do niego, lecz szczęściem 
chybił.

Żołnierze poustawiani po za miastem, na dro­
gach, uważają na przejeżdżających, z obawy za­
pewne, ażeby ludność wsi okolicznych, nie przy­
szła na pomoc oblężonemu miastu. Doniesiono im 
bowiem, że obywatele wiejscy chcieli iść na ra­
tunek znieważonej ludności miejskiej, a włościanie 
nawet przekonywają się powoli, że ucisk pocho­
dzi od władz rosyjskich, a wypadek ostatni po­
winien im otworzyć oczy na postępowanie Rosyan.

Jako dowód samowolności rosyjskiej, załączam 
odpis odezwy podpułkownika Runcskiego do du­
chowieństwa miejscowego, w jak i sposób odtąd 
procesye i inne obrządki religijne odprawiane być 
mają.

Odpis. „Mława ,4/2G hP0* 1£61 r- N- 9.576. Na­
czelnik powiatu Mławskiego, do W. Jmć księdza 
Chybczyńskiego, superyera Źgromadzenia XX. Mi­
syonarzy w Mławie.

„Stósownie do odezwy W. dow ódzcy drug iego  
bata lionu  E stlan d zk ieg o  piechotnego  pu łk u  z  ̂dn ia  
,3/25 lipca b. r. N. 254, przesyłam W. Jmci księdzu 
superiorowi wykaz procesyj i innych obrządków 
religijnych dozwolonych odprawiać wewnątrz ko 
ścioła rzymsko katolickiego.

(podpisano) radca dworu K. Bagieński.u
Odpis rozkazu podpułkownika:
„Wykaz procesyj i innych obrządków religij­

nych, dozwolonych wewnątrz kościoła rzymsko-ka­
tolickiego :

„1) 25go kwietnia w dzień śgo Marka, proce 
sya do jednego z bliższych kościołów lub figury.

2) W przeciągu 3 dni krzyżowych, które bywa­
ją  w 5 tygodni po ś. Trójcy. (To chyba u Ro­
syan, ale nie w naszym kościele), do sąsiednich 
kościołów lub do figury.

3) W  dzień Bożego Ciała do ołtarzy.
Oprócz tego duchowieństwo na żądanie osób

prywatnych występuje z eksportacyą przy pogrze 
bach zmarłych wyznania rzymsko katolickiego.

Dowódca 2go batalionu Estlandzkiego piecho 
tnego pułku, podpułkownik (podpisano) Runoski.

Za zgodność w przekładzie tłómacz (podp.) Dow- 
giełlo . 44 ___________________ ___

W ie d e ń  5 sierpnia. Właśnie Rada państwa 
odroczoną została na przeciąg tych d n i, w ciągu 
których ważne gotują się sprawy, mające decydo­
wać o przyszłym kierunku polityki państwa. Spo­
kojna jest powierzchnia tych wód bezdennych, 
które tyle już pochłonęły nadziei, wróżb i przy­
rzeczeń, na których tyle razy zawodu doznali za­
równo odważni i zuchwali żeglarze, jak ostrożni i 
oględni. Za dni kilka zacznie się znów gwarniej, 
a czy się zachmurzy horyzont polityczny i burzę 
zwiastować będzie, czy spokojnie nadpływać będą 
aajważniejsze kwestye, zawsze los ich niepewny. 
Autonomia jak  fata morgana majaczeje przed o- 
czy ma, a w miarę jak  się kto zbliża ku nim, od­
dala się znowu i znika. Kwestya węgierska czy 
się pojawi jak  dawniej mniemano w formie żą­
danej przysłania deputowanych do Rady państwa, 
czy zawiedzie to oczekiwanie i z nowem wystąpi

oświadczeniem, zawBze niebezpieczna dla dotych­
czasowego układu politycznego. Dzisiejsza pauza 
zdaje się być przeto wytchnieniem do wielkich 
spraw publicznych, które poruszonemi być muszą. 
Jcichły już nawet głosy dzienników rozbierają­

cych prawdopodobieństwo następstw, z tego lub 
owego rozwiązania wyniknąć m ogących, bo się 
przekonały, że wszystko co napiszą może me mieć 
za sobą prawdy. Teraz znów piszą, że się ocią; 
ga jeszczo rozbiór projektu Dcaka w odpowiedzi 
na królewski reskrypt, i że z końcem przyszłego 
tygodnia dopiero trzeba wyglądać wniesienia go 
na sejm. T ak  mniema Lloyd, zaś Rirnok spodzie­
wa się, że pierwszy raz przedmiot ten już przyj­
dzie do Izby we czwartek 8go b. m.

— Niemasz między dziennikami wiedeńskiemi 
igody pod względem zapatrywania się na uchwałę 
sejmu chorwackiego, tyczącą się niewysyłania po­
słów do Rady Państwa. Różnica tego zapatrywa­
nia się ztąd pochodzi, że jedne z nich uważają 
uchwałę w tej mierze zapadłą jako na zawsze u- 
chylającą wybór deputowanych, drugie, jako  od­
wlekającą tylko ten wybór aż do uregulowania 
stosunku Chorwacyi do monarchii austryackićj. Dla 
tego centralistyczne organa starają się przedstawić, 
iż jeszcze niezapadła klamka. Oto co pisze Ost-
D eutsche-Post:

, Kwestya względem wysłania deputowanych do 
Rady Państwa rozstrzygniętą została przecząco 
w sejmie chorwacko-słoweńskim. Czy odmowa la 
odnosi się tylko do obecnych okoliczności, czy ma 
raz na zawsze obowiązywać, to jeszcze nie zde­
cydowane. Ponieważ przy głosowaniu wzięto za 
podstawę sformułowanie deputowanego Vrbanczy- 
ca, a deputowany ten na posiedzeniu w dniu 31 
lipca w tym duchu się wyraził, iż kwestya Rady 
Państwa może być wziętą pod obrady ostatecznie 
po odzyskaniu dopiero daw tćj konstytucyi króle­
stwa troistego, tudzież jego całości i po określeniu 
stosunku Węgier do tego królestwa i do reszty 
Austryi, przeto prawdopodobną jest rzeczą, że sejm 
>rzy dalszych głosowaniach w tym duchu się o 
iwiadczy i odrzuci wniosek Stojanowicza: że na 
eży wydać rezolucyę, że ani teraz ani kiedykol­

wiek na przyszłość pod żadnym warunkiem sejm 
nie wyśle posłów. Większość w sejmie chorwackim 
zdaje się chcieć zawrzeć bezpośrednią konwencyę 
z królem. Cokolwiekbądż, wysłanie posłów do Ra­
dy Państw a ze strony Chorwatów i Słoweńców 
odwlekło się na długo, chybaby rząd natychmiast 
chwycił się wyborów bezpośrednich, który to śro­
dek ma w ręku."

Presse pisze w tym samym przedmiocie:
„Z Zagrzebia niemasz bliższych doniesień o gło 

sowaniu sobotniem w sejm ie, przez które tenże sejm 
wzbrania się wysłać posłów do Rady Państwa. O 
ile dotąd poznać można, zwyciężyła ta partya de 
putowanych chorwacko-słowenskich, która domaga
się dla troistego k ró lestw apodobnćj odrębności, jak
Węgry na podstawie ustaw z r. 1848; owa partya 
która żąda kancelaryi nadworcój chorwacko-sło- 
weńskićj jako  najwyższćj władzy bezpośrednio zo- 
stająećj pod rozkazem Cesarza i Króla, tudzież 
„troistego** parlamentu, i chce złączenia z W ę g ra ­
mi jedynie przez węzeł unii osobistćj, a tem sa­
mem w dalszym rzędzie z Austryą; co do reszty 
zaś zwykła odbierać swoje rozkazy od przy wódz- 
ców słowiańskich „korony czeskićj."

Te ostatnie wyrazy nie mają żadnego politycz 
nego znaczenia, a są tylko przymówką deputowa­
nym w Radzie Państwa: Riegerowi, Braunerowi ltd. 
Neueste Nachrichłen tak piszą o pomienionćj u- 
chw ale:

„Sejm chorwacki rozstrzygnął w sobotę kwestyę 
wysłania deputowanych do Rady Państwa, i to roz­
strzygnął prawie jednogłośnie za niowysłaniem. 
Wotum to nietylko zapewne zadziwi rząd, n ietjl 
ko centralistów, którzy już wyobrażali sobie, że uj­
rzą deputowanych chorwackich w Radzie 1 anstwa. 
Uchwała sejmu chorwackiego nieomieszka wszę­
dzie sprawić wrażenia. Jakkolwiek niemożna się 
było spodziewać, aby Chorwaci pospieszyli się 
z usłuchaniem wezwania rządowego, wszelako po 
tem co ostatniemi czasy zaszło, nie mbżna było 
mniemać, że tak stanowczo i bez ogródki odmó 
wią wysłania do Rady Państwa. Ze stanowiska 
loiki musiano przypuszczać, że sejm pborwacki 
dzie się przechylał ku temu wnioskowi, który chciał 
orzeczenie względem wysłania do Rady Państwa 
odłożyć aż do ostatecznego uregulowania stosunku 
prawnopolitycznego między Chorwacyą a Węgra­
mi. Z praktycznego punktu widzenia należałoby 
wnosić, że otrzyma większość to zdanie, które jest 
za wysianiem po zawarciu umowy z rządem.

„Nic z tego wszystkiego. Sejm chorwacki o- 
świadcza poprostu i wyraźnie, iż nie chce brać 
udziału w pracach Rady Państwa. Co go do tego 
oświadczenia skłoniło, to możnaby wydobyć z obrad 
sejmowych. Są to znamienite pobudki polityczne, 
a i żywioły narodowe wywarły tu wpływ swój. 
Chorwaci nie uznają prawomocności patentu z d. 
26 lutego, który zdaniem ich, znosi wbrew prawu 
dawną ich i daleko liberalniejszą konstytucyę, a 
dla tego wbrew prawu, że nie utracili swojćj da- 
wnćj konstytucyi, ja k  to często Węgrom wyrzucano. 
Patent z 26 lutego nie jest w ich oczach dość libe­
ralnym i nieodpowiada ich sposobowi widzenia co

do potrzebnych rękojmi instytucyj konstytucyjnych 
Nakoniec nie widzą ani w patencie ani w Kadzie 
państwa rękojmi dla niehamowanego rozwijania 
narodowych interesów swoieh. Ciosy, jakie przy 
tćj sposobności wymierzano z boku na prezesa i 
większość teraźniejszćj Rady Państwa, nie powinny
chybić celu. .

„Najnowsze wotum sejmu chorwackiego świad­
czy o godnćj zastanowienia samoistności, jakiej 
nie mogliśmy się dawnćj dopatrzeć w postanowie­
niach tego sejmu. Bez względu na Węgry, ale ró­
wnież bez względu na obietnice rządu sejm o 
irał sobie stanowisko. Chorwacya uchwałą tą nie 
est obowiązana wysłać na Radę Państwa deputo­

wanych wtedy nawet, gdyby się Węgry ku temu 
skłoniły, gdyż w ogóle przyjęto w Zagrzebiu za­
sadę niewysyłania. Wobec tćj uchwały me będzie 
można mówić ze strony centralistów o terroryzmie 
wywieranym przez Węgry w Zagrzebiu. Naprzód 
Węgry jeszcze same nic nie postanowiły, a po- 
wtóre partya madziarska prawie całkowicie wystą­
piła z sejmu zagrzebskiego. . ,

„Przyjęcie wniosku Stojanowicza każe się ro 
wnież spodziewać, że się więcej niepowiedzie wa- 
lieniem i obietnicami podżegać narodowości prze­
ciw sobie. Wytrwano w Zagrzebiu pomimo wabią 
cego reskryptu, wyrachowanego na Słowian zwią­
zanych z W ęgrami; nie więcćj też skutkowały 
w Zagrzebiu wabiące słowa kardynała Haulika, p 
Zuzia i innych. Z pomiędzy mów mianych w Za­
grzebiu, dość wyraźnie się pokazuje, ile zważano 
w Zagrzebiu na podobne obietnice.

„Najbliższem następstwem postanowienia zapa­
dłego w Zagrzebiu będzie prawdopodobnie rozwią­
zanie sejmu i zarządzenie wyborów bezpośrednich. 
Cóż potem? Chorwaci nie będą wybierać, a prze­
cież Rada Państwa będzie rozstrzygać co do thor- 
waćyi, Węgier it.d., g d y ż  projekta finansowe konie­
cznie wym agają, aby rada ściślejsza ogłoszoną 
została jako pełna. Czy Austrya zyska co na tem < 
Czyż wystarczy fikeya na osłonienie niezapeł 
nionych przepaści? Chwilowo można będzie rzą­
dowi przez to dopomódz; większość Rady Państwa 
powinna jednak dobrze na to zważyć, czy ma iść 
za rządem na śliski grunt wyborów bezpośrednich, 
a do tego jeszcze bezskutecznych. WotHm zapadłe 
w Zagrzebiu powinno spowodować centralistów w 
Radzie Państwa, aby dokładnićj zbadali okoliczno­
ści i nie poczytywali tego za zabiegi partyi, co 
jest rezultatem długiego politycznego i narodowego 
zapatrywania się." t .

— Pesti Naplo donosi: „Rozeszła się wieść, że 
aresztowany w tutejszym hotelu „pod złotym orłem" 
Paweł Thury, rozstrzelany został w twierdzy Ko­
mom w d. 1 b. m. o godz. 5ćj rano." _

— N. Nachr. z wiarogodnego dowiadują się, 
jak  twierdzą, źródła, co następuje:

„Ministeryum Skarbu zawezwało prezydya c. k. 
dyrekcyj skarbowych krajowych w Budzie i Te- 
meswarze, tudzież prezydya oddziałów takiebże dy­
rekcyj w Oedenbnrgu, Preszburgu i Koszycach, 
aby się nie dały uwodzić żadnemi doniesieniami 
lub uwiadomieniami, skąd kol wiekby takowe wy- 
szły, względem mniemanego zawieszenia egzęku- 
cyi podatków, lecz aby się w tym względzie trzy­
mały ściśle i wyłącznie dotychczasowych poleceń 
ministerstwa skarbu i w tym duchu podrzędne 
sobie władze zainformowały."

Takąż samą niemal dosłowną wiadomość podaje 
Presse w depeszy telegraficzoćj z Budy otrzymanej. 
Okólnik ten ministerialny zbija doniesienie, jakoby 
z powodu zbiorów w polach, rząd wstrzymał ścią­
ganie podatków z pomocą wojskową w niektórych 
komitatach, a jak  donoszono przed kilkoma dnia­
mi, naprzód w Nowogradzkim komitacie.

— Arcyks. Ferdynand Maksymilian, który z mał­
żonką swoją udał się do Anglii pod nazwiskiem 
hrabiego Lacbroma, wyjechał 2go do Osborne, 
gdzie bawi familia królewska.

Królestwo Polskie.
Znany jest czytelnikom oburzający gwałt jak ie­

go dopuściło się wojsko rosyjskie w Mławie, zna­
na również skarga jak ą  z tego powodu zaniósł do 
Arcybiskupa warszawskiego rektor tamecznego ko­
ścioła ksiądz Chybczyński, którą zamieściliśmy 
przed kilku dniami w dzienniku naszym; wspom 
nieliśmy również, iż w skutek tej skargi, Arcybi­
skup Metropolita zawezwał Dyrektora komisyi wy­
znań, ażeby starał się ukarać winnych i zapo- 
biedz na przyszłość bezprawiom przez żołnierzy 
popełnianym, których parę przykładów wspomina 
w odezwie swojej do tegóż Dyrektora komisyi wy­
znań. Odezwę tę nadesłaną nam w odpisie do­
słownym podajemy tutaj. Brzmi ona:

„W Warszawie dnia 27 lipca 1861 r. Do J. W. 
Dyrektora Głównego prezydującego komisyi rz ą ­
dowej Wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
uego.

„W dniu dzisiejszym otrzymałem sztafetą bole­
sny raport księdza rektora kościoła parafialnego 
w Mławie, donoszący o sprofanoweniu tamże ko­
ścioła parafialnego, zdarciu i znieważaniu obrazów 
śś. i figur poświęconych, aresztowaniu księdza 
Rzączy, wikaryusza, w murach kościelnych i po z­
bawienia go dotąd wolności; co wszystko tak dale­
ce zaniepokoiło mieszkańców, że ci błąkając się

po mieście, Obawiają się wejść do kościoła.
„Raport takowy załączając w oryginale JW. Pa­

nu, mam zaszczyt upraszać o spieszne wyjedna­
nie przykładnego ukarania winnych i wydanie 
rozporządzenia surowo zabraniającego wojsku do­
puszczenie się podobnych zniewag osób ducho­
wnych, kościołów, smętarzy, obrazów i przedmio­
tów poświęconych czci religijnej.

„Oprócz bowiem powyższego raporty z Mławy, 
otrzymałem zażalenie od xx. Paulinów z Czę­
stochowy. W tych dniach bowiem kiedy kompa­
nia pobożnych z Warszawy do Częstochowy 
wchodziła , jeden z żołnierzy przyskoczywszy do 
niosącego na czele kompanii choręgiew poświęco­
ną z wyobrażeniem religijnem, uderzył go w twarz. 
Szczęściem, że znaleźli się ludzie reflektujący o- 
beenych aby nie rzucali się na tego żołnierza, 
bo przez to przyszłoby do okropnego zaburzenia.

„Przytem mam zaszczyt prosić JW . Pana o wy­
jednanie spiesznego powrotu do kraju księdza 
Jana Falkowskiego, wikaryusza z Suwałk, który 
w dniu 9 bm. i r. wzięty został przez władzę 
wojskową i wywieziony do Dynaburga.

„O skutku raczy mnie JW. Pan zawiadomić."
Do tej odezwy dodać winniśmy z naszej stro­

ny, iż dotychczas nie wiadómo jaki ona skutek 
zrobiła; wiemy tylko, iż do Mławy posłano z W ar­
szawy na śledztwo prezesa sądu apelacyjnego 
Skrzeszewskiego. Wiemy nadto, że wypadek ten 
ogromne wywołał oburzenie w całej okolicy, a o- 
bywatele i włościanie zamierzali spieszyć na po­
moc miastu, gdyby się wojsko dalszych dopusz­
czało bezprawi. — O gwałcie popełnionem przez 
wojsko w Częstochowie, a którym wspomina ode­
zwa Arcybiskupa, donieśliśmy dawniej szczegóło­
wo, jak  również o wywiezieniu księdza Falków 
skiego z Suwałk, co było jednym z powodów 
sporu między Dyrektorem komisyi Sprawiedliwo 
ści, margrabią Wielopolskim a jenerałem Sucho 
zanetem z którego rozkazu te bezprawne wywoże­
nia nastąpiły. . ,

„Art. 12. Każdy właściciel żądający egzekucyi 
sądowej względem należności z okupu prawnego, 
winien wnieść do Podsędka żądanie na piśmie, 
a zarazem dołączyć świadectwo miejscowego wój­
ta gminy, które zawierać ma, wykaz po sprawdze­
niu stanu rzeczy na gruncie ułożony, a obejmują­
cy: którzy osadnicy, z jakich osad tabellą prae- 
stacyjną objętych, od jakiego terminu i w jak  wy­
sokiej pieniężnej opłacie okupu prawnego zale- 
gają.

Art. 13. Podsędek stósownie do art. 10 najwyż­
szego ukazu z dnia 4 (16) maja r. b. po spra­
wdzeniu tego poświadczenia z tabellą praestacyj- 
ną, albo sam nakaz egzekucyjny wyda i dalszą 
egzekucyą zajmie się, albo upoważnienie do egze­
kucyi udzieli na piśmie komornikowi okręgowemu 
lub jednemu z członków sądu pokoju.

Urzędnik raz wyznaczony, całą egzekucyę do 
rońca prowadzić będzie, w razie gdyby dokończyć 
ej nie mógł, winien uwiadomić o tem Podsędka, 

a teo, albo sam egzekucyę dokończy, albo innego 
urzędnika wyznaczy.

— Podaliśmy wczoraj początek świeżo ogłoszo- 
nćj instrukcyi oznaczającćj sposób postępowania 
przy egzekucyi okupu prawnego naznaczonego u- 
kazern z 16go m a ja  za p ań szc zy zn ę , jeżeli wło­
ścianie wolą go płacić niż odrabiać pańszczynę i 
eżeli nie nastąpiły układy o stały czynsz z grun­

tu. Zamieszczamy dzisiaj dalszy ciąg tćj instrukcyi.
Art. 14. W razie gdy żądaną będzie egzekucyą 

sądowa względem kilku osadników, zamieszkałych 
w jednej wsi w koloniach jedną całość składają­
cych, nakaz egzekucyjny protokół zajęcia i licyta 
cyjny powinny być robione zbiorowo, tak jednak, 
aby w protokóle zajęcia a następnie przy licyta- 
cyi oddzielnie własność ruchoma każdego osadni­
ka była zapisaną, i obrachunek ostateczny, co do 
każdego oddzielnie był dopełniony.

Art. 15. Wszystkie akta dotyczące egzekucyi o- 
kupu prawnego jako to: nakazy, protokóły zajęcia 
i licytacyi, obwieszczenia i świadectwa itp., sporzą­
dzane będą na papierze prostym, doręczać zaś je  
należy przez zwykłe gminne posyłki czyli stójki, a 
tylko w razie konieczności przez woźnych sądo­
wych.

Art. 16. Nakazy egzekucyjne zbiorowe, tak jak  
i pojedyncze nie potrzebują być doręczonemi wko- 
pijach każdemu z egzekwowanych osadników.

Podsędek kopię nakazu, poleci doręczyć właści­
wemu wójtowi gminy lub jego zastępcy, a ten 
miejscowemu sołtysowi, natychmiast nakaże o tre­
ści aktu zawiadomić każdego z osadników egze­
kwowanych, i o dopełnieniu tego, na oryginale 
aktu zaświadczy. ,

Kopia wręczona pozostanie w kancelaryi wójta 
gminy i na każde żądanie egzekwowanego dłużni­
ka, może mu być wydaną w  kopii przez wójta 
poświadczonej, oryginał zaś z kontestatą jak wy­
żej przez d oręczającego  zw rócony zoBtanie urzę­
dnikowi prow adzącem u egzekucyę.

Art. 17. Wójt gminy zaraz po otrzymaniu naka­
zu egzekucy jnego  do ogłoszenia miejscowym soł­
tysom  i radnym, zaleci bacznie czuwać, aby egze­
kwowani osadnicy ruchomości zboża, inwentarzy 
i w ogóle wszystkich przedmiotów zajęciu ulega-

Hrabina Jabłonowska posyła niektórym podo­
bnie chorym pożywienie, pozwala nawet wózka 
odwozić chorych do kąpieli, którzy chodzić nie

Dodaje się i to, że jes t tam w zwyczaju coro­
cznie wzywać gości bawiących w kąpieli do skła­
dek na tych nieszczęśliwych, którą teraz ks. Wa- 
śriiewski, prob. ś. Anny, wraz z PP. Wojakowskim 
Paparą i Mielińskim czyniąc zebrali do 70 złr. w. 
a. Mam i to dodać, że żadna metoda lekarska ani 
aleopatya, ani hydropatya, ani homeopatya kąpieli 
nie zastąpi.

Słusznie więc i sprawiedliwie wypada, aby się 
jak a  osoba zdeklarowała stanąć na czele. Co do 
mężczyzn kilka głosów odzywa się za p. Adam­
skim, któryby przy pomocy p* prezesa Kroebla 
mógł takowe towarzystwo łatwo utworzyć. Co zaś 
tyczy się dam, któreby na czele tego towarzystwa 
stanąć mogły, głos powszechny za temi mówi, 
które jnż do podobnych dobroczynnych zakładów 
należą, zatem imiona onych wspominać nie powi­
nienem, a przytem dlaczegóż i drugim nie dać 
sposobni ści, aby swoich dobrych chęci dla cierpiącej 
ludzkości nie objawiły? D° wyż wymienionych o- 
sób nie udaję się osobiście sądząc, że samo wej- 
rżenie ubóstwa jest dość głośną prośbą i wstawie­
niem się.

Teraz w kąpielach Łubieńskich zajmnje się dość 
gorliwie p. Dr Moszoczy, a więc i na dal Towa­
rzystwo mogłoby go do tego celu upoważnić.

Kończę więc moją odezwę za cierpiącą ludzko­

ścią bez wyszukania słów lecz po prostu tak jak  
Ewangelia i Ojcowie święci prawdę religijną opo­
wiadali; kapłan który 50ty rok kapłaństwa koń­
czy do Was jeszcze w krótkich słowach poufale 
odzywa s ię :

Pamiętajcie że wiara Wasza będzie martwą, je ­
śli jej nie będą towarzyszyć dobre uczynki.

Pamiętajcie, że ubodzy nasi bliźni, gdy cd nas 
wsparci i pobierają, nam łaski robią nie my im, 
raz widzą żc ich uznajecie za swoich braci, co 
im ulgę przynosi, powtóre, że ofiary czyniąc cier­
piącemu, samemu Panu Jezusowi czynicie.

Pamiętajcie, żebyście nie stanęli z gołemi ręka­
mi przed sędzią, który Was ze wszystkiego ra­
chować będzie — przez ręce ubogich skarbcie so- 
bio skarby wieczne.

Ja  napatrzywszy się własnemi cczyma i nasłu­
chawszy się jęków  cierpiących tam ubogich po­
wróciłbym do domu z niepokojem sumienia gdy­
bym tych nieszczęśliwych waszej opiece nie od­
dał — jeszcze raz w ołam : okupujcie grzechy wa­
sze dobremi uczynkami.

Lwów 25 lipca 1861 r.

K ilka wiadomośoi
O DAWNYCH UBIORACH POLSKICH.

Ożywienie ducha narodowego, dało mi powód 
do zebrania objawianych oznak z historycznych

źródeł, do których bezprzecznie także i noszenie 
stroju narodowego należy. Skreślenie takowego, 
co do rozwoju i zmian w różnych czasach używa­
nego , staje się niejako dogodną przysługą do ła­
twiejszego obeznania w teraźniejszym czasie.

„W najdawniejszych czasach używali Polacy na 
strój codzienny żupanów sukiennych, karmazyno­
wych, do których pod szyją przyszywali drobne 
guziczki srebrne, lub pozłociste z małeroi w koń- 
each osadzonemi rubinkami. Kontusze nosili także 
sukienne z dużemi sześcią guzami w formie głogu, 
wielkości orzecha laskowego; te guzy bywały bia 
łe srebrne, srebrno szmelcowane i msrcypanowe, 
albo pstro pozłacane, z rubinkami małemi; mniej 
majętni używali takich guzów z prostego krwa­
wnika kolbuszowskiej lob głogowskiej roboty, któ 
rych 6 kosztowało dwa tynfy, teraźniejsze dwa
złote i groszy 16.

Suknią świąteczną były: kontusz sukienny ro 
żnego koloru, żupan atłasowy karmazynowy, bez 
guzików, albo żółty. Kontusze i żupany sukienne 
bramowali Polacy sznurkami jedwabnemi takiegoż 
koloru jakiego był kontusz i żupan, albo też sre- 
brnemi i złotemi; w kontuszach najwięcej używali 
ciemnych kolorów; mieszczanie pomniejszych miast 
używali żupanów żóltogorącycb, łyezakowycb, a 
że ta materya do atłasu podobna, robi się z włó­
kien, czyli łyków konopnych, dla tego mieszczan 
ków nazywano łyczakam i; szlachtę zaś od żupa- 
na karmazynowego najwięcej używanego, karma- 
zynami.

Nastąpiły kontusze aksam itne, atłasem podbija­
ne, od żupanów bławatnycb, później znów kontu 
sze sukienne, drugiem suknem takiego koloru ja ­
kiego był żupan podszywane; dalej weszły w mo­
dę kontusze bez podszewki, sukienne, koloru pie­
przowego z żupanami aksamitnemi zielonemi; zno­
wu kontusze i żupany z jednakowego sukna z gru­
bym sznurem srebrnym lub złotym, to z plecionka­
mi takieraiż, to z brzegami do koła kontusza suto 
haftowanemi, to zwycinami do koła w ząbki, albo 
w łuszczkę rybią brzegami, jedwabiem koloru ta­
kiego jak  żupan obdzierganemi. Niebawem tę modę 
zarzucono, jakoteż i hafty, dzierzgania, galony, ta­
śmy i sznury, któremi strojono kontusze i żupany su­
kienne, natomiast wnieśli w modę gładką bez 
wszelkich potrzeb, ale rękawy u kontuszów i po y 
podszywali kitajką i grodetoiew lub atłasem r 0 
wym, choć przy sukiennym żupanie. rek aWY

Kiedy zwierzchnia suknia miała zaszyte * J* 
zwała się czechmanem i taką będąc, “ k;c;L
podszyta suknem takiem, jakiego był_'■ P ’ Y 
zaś suknia zwierzchnia miała rękawy * wylotami 
zwała się kontuszem, chociaż by 1 y ja <

^ I ż u p a n y  bławatne, m o d n i s i e przy wdziewali ka­
ftany krótkie, za pas tak 'CJ f  •'
mej materyi, ja k ie j był żupan; to było po części 
dla tego aby się żupany od podbródka me smoliły, 
częściow o zaś dla okazania dostatków.

15yly też czechm any zapinane na drobne guziczki 
szm nklersk iej roboty aż pod szyję, sukienne, z wąz-

kim wykładanym kołnierzem aksamitnym; lecz ta­
kich mało noszono, ponieważ czyniły złe porożu-
mieoie o żupanie. .

Za panowania Augusta IH poczęto używać kon- 
tuszów materyalnych bławatnych i kamlotowych, 
jakoteż do czapek w icizchów  materyalnych, koloru
żupanowi odpowiedniego.

Kontusz bławatuy lub też kamlotowy odtąd me- 
zwał się już kontuszem, tylko kubrakiem.

Co raz więce) naśladując kobiecą pieszczotę 
w stroju, wymyślili pod bławatne kubraki, żupany 
m u ś l i n o w e ,  czerwoną albo zieloną kitajką podszy­
wane, zamiast której mniej majętni dawali płótno 
glancowane takich kolorów.

Jeszcze mi przyjdzie nadmienić noszenie żupa­
nów domowych białych, latem od dworzan i innej 
szlacheckiej i miejskiej drużyny używanych z ta ­
siemką wązką jedwabną, w ząbki robioną, około 
kołnierza i naprzedniem licu od szyi do pa«a przy­
szywanych, także pasów kałamajkowych w różnym 
kolorze, z szlakami, w rozmaite kwiaty jedwabną, 
srebrną i złotą nicią wyszywanemi, z frendzlą na 
końcach złotą lub srebrną.

Te pasy były używane w jednym czasie z pasa­
mi siatkowemi, nim nastąpiły pa8y tureckie i per-

Opis dalszy ubioru narodowego używanego w zi­
mowej porze, zamierzam podać następnie.

K. J.
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jącycb, z miejsca gdzie się znajdują, nie usuwali. I Antoniego i Katarzyny Paciewiczowćj odprawiają się 
Za wykryciem nadużycia w tym względzie, wójt corocznie z własnych i na ten cel jedynie zabezpieczo- 

gminy środkam i policyjnemi, jak ie  mu z praw alnych funduszów złp. 70.
służą, je s t w obowiązku usunięte przedmioty wy- W tytule XIV Urządzenie archiwum Tow. Dobr. 
kryć i napowrót do osad właściwych odstawić. * upłynionych lat '42 nastąpiło z uchwały Rady 0- 

Art. 18. Po npływie 24ch godzin od daty wrę- gólnćj; czynność ta według wskazanśj formy uskutecz- 
czenia nakazu, urzędnik prowadzący egzekucyę, niona, w skutkach swoich użyteczna, rozciągać się bę- 
rnoże przystąpić do zajęcia ruchomości dłużnego dzie do lat 100, 200 i więcćj, do jednorocznych 
— j_iL_ kosztów administracyjnych nie należy złp. 1000.

Dla dopełnienia tej czynności, u r z ę d n i k  ten zje W tytule XV złp. 956 za odnowienie Ołtarza w Za­
dzie na miejsce furm anką dostarczoną bezpłatnie kładzie Tow. Dobr. i złp. 200 za portret olejny ś. p. 
przez właściciela żądającego egzekucyi i zawezwie Petronelli hr. Wodzickiśj, b. Prezesowśj D am , razem 
o pomoc właściwego wójta gminy lub jego  zastę złp. 1156, jako wydatek nadzwyczajny do kosztów 
pcę, który znów przyzwie miejscowego sołtysa. jednorocznśj administracyi nie wpływa złp. 1156.

Art. 19. Zajęcie dopełnione zostanie z zachowa- W tytule XVI złp. 3707 gr. 15 jako kapitał stały
niem formalności w tytnle VIII kodeksu postępo- w Roczniku wykazane złp. 3707 gr. 13.
wania sądowego zastrzeżonych z tą  jednakże zmia- W tytule XVII złp. 2800, jako awans Sekretarzowi
ną, że w miejsce dwóch świadków w art. 585 Tow. Dobr. i Przedsiębiorczym żywienia dzieci udzie-
wymaganycb, dostateczną będzie przy protokóle lony, w tymże samym roku do kasy Tow. Dobr.
zajęcia obecność zastępcy w ójta gminy i miejsco- wpłynęły, (zob. tyt. IX Przychodu na stron. 52 Rocz. 
wego sołtysa, którzy protokół podpiszą. z r. 1860); więc do kosztów utrzymania ubogich

Nadto zam iast ustanowienia dozorcy zajętych ani administracyjnych wrachowane być nie może złp. 
ruchomości, odpowiednio do zasad art. 596, 597 2800
i 598 K. P. S., sołtys miejscowy z urzędu będzie 
miał powierzony dozór nad ruchomościami zaję- 
temi.

Co wynosi razem złp. 12,150 gr. 17.
Sumę tę złp. 12150 gr. 17 odjąwszy od złp. 93992 

gr. 29, pozostaje złp. 81842 gr. 12 jako rzeczywisty
Art. 20. Kopia protokółu zajęcia będzie bezzwło- wydatek na utrzymanie ubogich przez r. 1860, wli- 

cznie wręczoną przez urzędnika dopełniającego eg czając w to wszelkie koszta administracyjne, procenta 
zekucyę wójtowi gminy, który zaleci sołtysowi ja- od kapitałów na domu Koletki ciążących, reparacye i 
ko dozorcy, troskliwe czuwanie nad całością zaję- przerobienie niektórych składów na powiększenie liczby 
tych przedmiotów, i o tern wzm ianka na orygina- stancyj do mieszkania dla ubogich i t. p., jak to w Rocz 
le zajęcia zapisana przez wójta gminy i sołtysa niku w tytułach XV Rozchodu szczegółowo wykazano, 
pośw iad czon ą  zostanie. Dodać tu należy i tę uwagę, że w r. 1860 dla nie-

Wręczanie kopii dłużnikowi i urzędnikowi na zwykłćj drożyzny artykułów żywności, przez 6 mie- 
kazującemu otworzenie drzwi, art. 601 i 602 K. sięcy wydatek na żywność dla jednego ubogiego o 3

  *  M « -w ^ A m n  1« n  /] n  i.-« I r l r t ie n m  a a tt, i n lrn m r A tviiic i n n  a • rwrrAr, n n  ITTTT H fiP. s. zastrzeżone, miejsca mieć nie będzie. centy dziennie powiększyć musiano; przez co wyda-
Art. 21. Za zaległość w opłacie okupu prawne- tek na żywność, w stosunku ilości osób, w r. 1860 

go, nie mogą być zajmowaue, oprócz przedmio- o złp. 5400 większym okazał się niż w r. 1859.
tów w art. 592 K. P. S. wymienionych Utrzymanie ubogich, starców, kalek i dzieci sierot

a) pługi, radła, brony i inne narzędzia, niezbę- w Zakładzie Tow. Dobr. można uważać za kompletne
dnie do upraw y roli potrzebne; ze skromnemi wygodami, tego rodzaju instytucyi od-

b )|zboże przeznaczone na zasiew, a mianowicie: powiedniemi', bo obejmuje w sobie: żywność dosta- 
ozime, poczynając od dnia 15 sierpnia do n teczną, odzież całkowitą z obuwiem, mieszkanie z o- 
kończenia posiewów jesiennych i ja re , poczy- pałem, światło, pranie bielizny, pościel, wszelkie sprzę- 
nając od 15go stycznia do ukończenia posie- ty do porządku, ochędostwa i do skromnej wygody 
wów wiosennych. _ w mieszkaniu odnoszące się, a w razie słabości wię

c) bydło roaocze, to je s t koń pociągowy lub pa- kszój [i choroby, w oddzielnćj od mieszkań zwyczaj- 
ra  wołów pługowych. nych infirmeryi, spieszną i troskliwą kuracyą, z po-

Oznaczenie ilości zboża ozimego i jarego, po- trzebną obsługą i odpowiedniem pielęgnowaniem, 
trzebnego na zasiew, oraz wskazanie, które z na- Po takiem wyjaśnieniu stanu rzeczy, o którą idzie, 
rzędzi rolniczych i jak iego  rodzaju i ilości inwen- przekonywamy się, że utrzymywanie ubogich w Zakła- 
tarz  żywy na gruncie przy egzekwowanym osa- dzie Tow Dobr. Krakowskiego przez r. 1860, wynosi 
dniku pozostać winien, dopełni urzędnik egzekwują- w ogóle złp. 81842 gr. 12, czyli złr. 20,460 c. 60 
cy po zasiągnięciu objaśnień w tym  względzie od wal. austr. a sumę tę podzieliwszy przez liczbę ubo 
obecnego w ójta gm inny i sołtysów, poczem w yłą gich 250, prawie ciągle przez r. 1860 w Zakładzie 
czone przedmioty do protokółu zajęcia zapisze, o utrzymywaną, wypadnie, że utrzymanie jednego nbo- 
raz wymieni, k tóre z tego rodzaju przedmiotów, giego w przecięciu wynosi rocznie złr. 81 c. 88, ° 
uznane za zbyw ające od koniecznych potrzeb roi- dziennie blisko 22 */4 centów w. a. z wliczeniem ko 
nika, a tem samem zajęciu poddano. sztów administracyjnych, podatków, procentów od ka-

Art. 22. Pomiędzy zajęciem ruchomości u roi- pitałów, reparacyj większych i mniejszych i t. d. jak 
ników  a  sprzedażą, upłynąć powinno przynajmniej to w Roczniku po szczególe czytać się daje.
’ ’ — " B . Co do Ochron dla małych dzieci.

W edług Zdania Sprawy drukiem ogłoszonego, po

gielsku i zawierająca te słowa: „Na pokładzie parowca 
Pacific z Liwcrpoolu do Nowego Jorku. Okręt tonie. 
Dostaliśmy się między lody. Na pokładzie wielkie za- 
mięszanie. Góry lodowe zewsząd nas otaczają. Wiem, 
że się niewydostaniemy. Okręt tonie. Piszę to dla te­
go, aby jeśli ta butelka dojdzie dokąd, przyjaciele na3i 
w Anglii dowiedzieli się o losie naszym. Kto znajdzie 
tę kartkę niech ją  zaraz ogłosi. W. Graham."— W re­
jestrach okrętowych odszukano istotnie, że niejaki 
Graham był sternikiem na okręcie „Pacific.®

— Wiadomy jest w Anglii zwyczaj, że przed zam­
knięciem posiedzeń parlamentu ministrowie jadą do 
Greenwich, gdzie jedzą ryby. Ponieważ zwyczaje an­
gielskie uchodzą w Całym świecie za starodawne, tu­
dzież że się z niemi wiąże zawsze jakaś pamiątka 
publiczna, więc zdawałoby się, że i ów rybi obiad 
sięga dawnych czasów. Wszakże jest to bardzo nie 
dawny zwyczaj. Nad brzegami jeziora Dagenham 
w hrabstwie Essex widać dziś jeszcze skromny dwo­
rek, gdzie za ministerstwa Pitta mieszkał latem bo­
gaty kupiec Preston, członek parlamentu z Dover. 
Kiedy się posiedzenia parlamentu przeciągały w go 
rące miesiące, Preston zwykł był uciekać na dni kilka 
do swojego dworku i brał ze sobą przyjaciela swego 
sekretarza skarbu Roso. Tam obaj starzy przyjaciele 
bawili się wędką i co ułowili w Dagenham-hall, to 
zaraz spożyli, a przytem nieżałując butelki. Jednego 
roku nakłonili Pitta, że z nimi pojechał, a że mu się 
ta wycieczka podobała i wracał z nićj orzeźwiony, 
więc na następny rok towarzystwo w Dagenham-hall 
powiększyło się innymi kolegami Pitta. Wszakże nie- 
znano wtedy jeszcze kolei żelaznćj, a gdy ministrowie 
niemogli jednego roku na kilka dni przerwać posie­
dzeń, by się pożywić rybami i starem winem Presto­
na, więc tenże zamiast zapraszać ministrów do siebie, 
dał im w pobliskiera Greenwich obiad taki sam jak 
niegdyś nad brzegami jeziora Dagenham. Powtarzało 
się to lat kilka, a że się z powodu bliskości Londy­
nu towarzystwo zwiększyło, wymówiono się więc od 
tego, aby Sir Robert Preston ponosił koszta tćj uczty, 
zostawiając mu tylko obowiązek dostarczenia parę 
koszy starego wina z jego słynnćj piwnicy. Umarł 
Preston, umarł P itt, lecz obiad rybi utrzymał się, i 
wszedł nawet na budżet, a czy w gabinecie siedzą 
whigi, czy torysi, żaden z nich nie wzniósł bilu o za. 
niechanie obiadu w Greenwich przed rozejściem się 
parlameutu.

— W Czerniowcach stracony został w d. 30 lipca 
na szubienicy niejaki Semen Lotocki, przezwany Ba 
bin, za rozbój.

— Jutro we środę d. 7 sierpnia, Kajetana wyz

W rocław  2 sierpnia. Dziś praktykowano ceńy na­
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b i a ł a .......................... 80 .84 75 64_7o

» ż ó łta ............................
Ż y to ............................................ 60-62
J ę c z m ie ń .............................   . 46-48
O w i e s ........................................31-32
G r o c h ....................................... 50-54
Rzepik (za 150 funtów brutto) 204
Rzepak zimowy „ 194

Kronika miejscowa i zagraniogna.

dni 15,
Art. 23. Sprzedaż zajętych przedmiotów odby „

wać się będzie w terminie podług art. 617 kod. zamknięciu Ochrony S. Stanisława na Kleparzu, do 
post. sądowego w najbliżej położonem mieście, albo trzech pozostałych w r. 1860 uczęszczało w przecię- 
w dniu targowym, albo w dnin niedzielnym. Je - ciu w ogóle dzieci 157, a utrzymanie ich, prócz da 
dnakże za zgodzeniem się właściciela m ajątku po- rów w artykułach żywności, w efektach ubiorczych 
szukającego należności i egzekwowanego osadnika, w gotowych pieniądzach złożońych, w Dziale VI Zda- 
sprzedaż można odbywać na miejscu zajęcia lub nia sprawy na stron. 22 do 27 wykazanych, po strą- 
w gminie przyległej. ceniu pozostałości w kasie w papierach procentują­

cych i w gotowiznie na rok 1861, wynosi złr. 4956 
c. 53 wal. a. Gdy jednak dary różne w Ochronach 
złożone, według wartości swojój w gotowych pienią- 

. . dzach w zupełności nie są ocenione, i gdy z csłćj
K raków  <> sierpnia. Zgromadzenie 0 0 . Bernar- liczby ogólnćj dzieci, 157 nieodróżnioao, wiele miało 

dynów w Krakowie uskuteczniło w ostatnich czasach stałe utrzymywanie w Ochronach, a wiele tylko do 
odnowienie kościoła tak wewnątrz jak zewnątrz, tu- nich uczęszczało; wiele przeto i utrzymanie wszyst- 
dzież naprawę organów, a to wszystko po części kich w ogólności i wiele jednego stałe umieszczenie 
z szczupłych własnych oszczędności, po części zaś w Ochronach mającego, a wiele tylko do nich u- 
z datków dobroczynnych na ten cel zebranych za częszczającego w r. 1860 rocznie, dziennie wyniosło 
staraniem Przełożonego swego. Teraz chce się zająć z pewnością oznaczyć się nie da. Zwrócić tu i na to 
jeszcze oczyszczeniem trzech starych a niepośledniej uwagę należy, że w Zdaniu Sprawy za rok 1860, dru- 
wartości obrazów X. Leksyckiego, które jakkolwiek kiem ogłoszona liczba ogólna wszystkich dzieci 157, 
utrzymane dobrze, wymagają jednak zdjęcia ich i roz- a w dzienniku Czas z tego samego roku w Nr. 144 
ciągnięcia umiejętnego na nowych ramach, gdyż da- nierównie większa, bo 350 jest wykazana, 
wne już spruchniały, tudzież odnowienia zewnętrznych | C. Co do Towarzystwa Dam Miłosierdzia 8. Win-
ram ożdobnych, znacznie uszkodzonych. Oprócz po­
trzeby zaciągnięcia zdania znawców, o co też Zgro-

centego d Paulo.
Według Zdania Sprawy, od d. 5 marca 1860 do d,

madzenie już się zgłosiło, liczy ono na pomoc tych 4 marca 1861 r. było rodzin 50, przez toż Towa 
dobrodziejów, którym idzie i o chwałę bożą i o utrzy-1 rzystwo w ciągu roku utrzymywanych, a na ich utrzy

manie wykazano:
a) wydatki nadzwyczajne w gotowiznie na stron. 6

manie ojczystych zabytków sztuki.
—  W Nr. 144 dziennika naszego z d. 26 czerwca

umieściliśmy w niewielu wierszach porównanie rocznych złr. 1650 c. -80 
wydatków niektórych tutejszych zakładów dobroczyn- b) dochód w produktach na str. 7 w stosunku
nych. W odpowiedzi niejako na to przesyła nam te- cen na stron. 6 podanych, złr. 1070 c. 39.
raz Towarzystwa Dobroczynności następujące obszerne 
uwagi porównawcze:

W dzienniku ,Czas ze środy d. 26 czerwca r. b. 
N. 144, po krótkiem wspomnieniu o a) 42gim Roczni-

c) z kassy młodych ekonomek w efektach ubiór 
czych złr. 120 c. 87.

Razem w wal. anstr. złr. 2842 c. 6.
Gdyby tylko te 50 rodzin, którym 2240 odwiedzin

ku krak. Tow. Dóbroczynności z r. 1860, b) Zdaniu uczyniono, jak w Zdaniu Sprawy na stro. 7 czytać 
Sprawy Komitetu Ochron dla małych dzieci z r. 18601 się daje, przez rok ciągle utrzymywano, na jedną ro- 
i c) Zdaniu Sprawy Tow. Dam Miłosierdzia Ś. Win- dzinę przypadłoby rocznie po złr. 56 c. 84, a gdyby 
centego ń Paulo, z r. administracyjnego od d. 5 mar- każda rodzina tylko z 3 osób składała s ię , na jedną 
ca 1860 do d. 4 marca 1861 r. i t. d. zamieszczono osobę przypadłoby dziennie blisko 5%  centów w. a, 
następnie: I Gdy niewszystkie Instytucye dobroczynne krakow

„Cytując te Cyfry pragnęlibyśmy, aby przyjść móżna skie zwykły rok rocznie zdawać sprawę z swych do 
„było do obliczenia, ile wszystkie krakowskie dobro- chodów, rozchodów i  z całego zarządu i drukiem dla 
„Czynne Instytucye wydają ogółem na ubogich, i  wiele publiczności ogłaszać; Życzenie przeto Szanownćj Re- 
„na utrzymanie jednego wypada z wliczeniem kosztów dakcyi Czasu (a zapewnie i całśj publiczności) „ile
„administracyjnych". wszystkie krakowskie Instytucye dobroczynne wydają

Drzewo twarde . . . .  (za siągę) •
„ m ię k ie ...................„ . . .

S ia n o ................................... (za cent.) .
Mięso w o ło w e ................... (za funt)
O kow ita................................. (za mase)

9-50
7-00
1-50
0-141/*
1-25

74
58
43
30
49
195
186

62-70
53-56
36-40
26-28
42-46

176
178

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 6 sierpnia. Zawsze jeszcze z powodu 

robót w polu mało co dowożą zboża z Królestwa Polskiego 
na granicę. Wczoraj zwieziono do Barana około 300 
korcy żyta z ról chłopskich i około 200 korcy psze­
nicy starej, a do sta korcy nowej, również z ról chłop­
skich. Żyto płacono z początku po 22 złp. a później po 
20 do 21 złp. Starą pszenicę podług ostatnich cen 
notowanych, nową po 28, 30 do 32 złp. Dzisiaj na 
targu kleparskim tak z okolicy jak i z Galicyi wiele 
zwieziono zboża, a ceny były bardzo różne, tak iż pod 
koniec targu kupowano po 75 centów do 1 złr. niżej 
niż początkowo. Żyto płacono z początku po 6.75 do 7, 
a pod koniec po 5.50, 5.75 do 6 złr. Jęczmień po­
czątkowo po 5.75 do 6.25, a pod koniec targu po 
4.50, 5, do 5.50 złr. Nowa pszenica poszukiwana, 
wszelako ceny nie trzymały się początkowo. Starą 
pszenicę płacono po 8.50, 8.75 do 9 z łr.; ku końco­
wi targu tudzież na zamówienia na targ przyszły, za­
ledwie po 8.50 do 9 złr. W ogóle jednak targ ogra­
nicza się na niezbędnie potrzebnych ilościach, gdyż 
spekulacya jeszcze się nie puszcza w zakupno , ceny 
bowiem jeszcze nie ustalone, bo ani wpływ targów za­
granicznych dotąd czuć się nie daje, ani też niema 
pewności, jak dalece ziemniaki odpowiedzą, i czy się 
okażą zdrowe lub podlegać będą gniciu.

G d a ń s k  30 sierpnia. W tym tygodniu pogoda n 
nas była piękna, bez zbyt wielkich upałów, wiatr za­
chodni i północno zachodni.

Na targach angielskich przy małem ożywieniu, ceny 
zeszłego tygodnia się utrzymały. W ogólności mało 
oyło ochoty do tranzakcyi, gdyż z pomyślniejszą po­
godę, widoki na przyszłe zbiory się polepszyły. Było­
by zbyt wcześnie, już dziś wyrokować o urodzajach 
angielskich, jednakże pomimo dość podzielonych zdań, 
zdaje się być pewnem, że tegoroczne zbiory tylko 
do średnich należeć będą. Kartofle podobno już ucier­
piały i obfitych plonów nieobiecują, w każdym więc 
razie Anglia także w tym roku wiele zboża z zagra­
nicy importować będzie zmuszoną.

We Francyi dobry poknp przy wzmacniających ce- 
cach. Na większćj części targów notowano w tym 
tygodniu podwyższenie o 80’ c., 1 fr, 25’ c. na kwaterze.

Na rachunek francuzki robiono zakupy we wszyst­
kich portach Bałtyku, nawet z Anglii znaczne trans- 
porta zboża do Francyi wyprawiono,

Na naszym placu w miarę powiększających się za­
kupów dla Francyi i B elgii, targi się ożywiły, sprze­
daż była łatwa i pełnych 15 do 20 gnid. na łaszcie 
mieliśmy podwyższenia. Przytem tranzakeye nie ogra­
niczały się tylko na zakupie gatunków wyborowych, 
lecz ziarno podrzędne miało także łatwy odbyt.

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie: 
Pszenicy 2600 łasztów; żyta 330 łaszt., jęczmienia 

15 ł., oiisa 30 Ł, rzepaku 300 Ł, grochu 16 łasztów,
Płacono 7.n ł a s i t  wagi holi. gold. pros. kor* poi. iłp ^ jr.T łp .e r.
Pszenica od 12? do 12; od 480 do 610 232 240 4 )  4 42 18

„ 128 „ 13? „ 520 „ 560 **
„ 131 „ 13jj „ 550 „ 6H0

133 „ 131 ■„ 600 „ 6Zo
Żyto „ 125 „ — „ 290 - 325
Jęozm. „ 101 „ t
B zopak „ — n
Grooh „ — n »

Przebyło Toruń:
180 łaszt. pszenicy 126 ł. żyta, 29 ł. grochu, 1 Ł 

jęczmienia, 8p5 cet. kuchów rzepakowych 16 cet. ku­
chów lnianych.

W przeciągu miesiąca lipca przybyło koleją:
92 ł. pizenicy, 111 żyta, 62 jęczmienia, 4 owsa, 

406 ł. rzepaku.
Przebyło Toruń:
2093%  ł. przenicy,, 808 żyta, 9%  jęczmienia, 26 

owsa, 2%  rzepaku’, 122 grochu, 4%  gryki, 3173 c. 
cukru, 3728 cet. syropu, 200 C. konopi, 8 c. pasów, 
310 c. potażu, 46 bęczek smoły.

Wyprawiono wozem w przeciągu lipca:
7093 ł. pszenicy, 1928 żyta, 453 jęczmienia 567 

owsa, 483 rzepaku, 7 siemienia lnianego.
Przebyło Toruń od otworzenia żeglugi do 1 sierp­

nia :
34721 ł. pszenicy, 15,229 żyta, 1297 grochu, 155 

siemienia, 85 jęczmienia, 15425 c. kuchów, 39414 c. 
cukru, 35863 c. syropu.

Zostaje na spichrzach po 1 sierpnia:
14,700 ł. pszenicy, 7430 żyta, 750 jęczmienia, 200 

owsa, 650 grochu, 1000 rzepaku, 30 siemienia Inia-

210 „ 228 
588 „ 609 
390 „ 310

211 446 43 14 49 26
247 249 45 29 60
2 ,0  252 50 6 52

— 235 2(5 3 29 5 
197 201 18 27 20 7

— — 32 26 54 -
— _  27 -  27 26

K raków  6 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr.

Pszenica 
Żyto . . 
Jęczmień 
Owies . . 
Kukurydza 
Ziemniaki 
Siano . . 
Słoma

(za mierzycę) . 4 7 5
 ..................... 3-25
. . • • „ .......................3-00
.  • • •   ..

. . . „ ..............................3-75
2-00

(za cen tnar)...................... o-70
. . .  ..............................0 65

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 

z dniem 31 lipca 1861.

Po dokładnem i z należytą nwagą odczytaniu trzech ogółem na ubogich, i wiele na utrzymanie jednego 
wyżój zacytowanych Zdań Sprawy, jako autentycznych (rocznie, dziennic) wypada, z wliczeniem kosztów ad- 
w. tćj mierze dokumentów, zdaje się, iż po wyjaśnię- ministracyjnych" nie łatwo spełnione być może, gdy i 
uiu rzeczy, o którą idzie, jak niżćj, objawionemu ży-1 w wydawanych i drukiem ogłaszanych, jak dotąd, nie 
dosvćU Szan.ownśj Redakcyi Czasu choć w części za- we wszystkich potrzebne szczegóły do otrzymania zu 

y uczynić można. pełnego i pewnego rezultatu nieodzownie potrzebne,
zamieszczone bywają,.

Kraków dnia 21 lipca 1861 r.

S t a *  o z y u a y :
G otowizna.........................................
Papiery pnblior.no

a) nicnlegająoe kursowi i pła­
tne aa okalaniem ..................

b) nioulegająoo kursowi i  ter­
minem najdłuższym 6 mio- 
s i j o y .........................................

o} sprzedaj no po kursio . . .

S t a n  c z y n n y :
Zastawy: kwoty ndziolono na pa- 

piory i monoty z terminom naj-
dłnZssym dni 9 0 .......................

W okale: k tó ry ch  term ina nie na- 
doszły z terminom najdłuższym
dn! 9 0 ..........................................

Pożyczki hipoteczne:
aj ziemskie..........................
b) m io jsk io ................................

Raohuaok różnych osób: drobne 
należytośoi i niedobory . . •

— Jak się dowiadujemy z Przeglądu Powszechnego,

w  n '  ("° Towarzystwa Dobroczynności.
B 4 ® fczi}|ku 42 Z r. 1860, Dochód złp. 114,582
tow izniena Złp' 93'992 8r- 29. Pozostałość w go- _____ __
Summę je,? £  v861 złP- 20,589 gr. 10 wykazano, grono teatralne krakowskie pod dyrekcyą p. Pfeiffra 
wity wydatek t  93,992 8r - 29 tylko jako całko- znajduje powodzenie we Lwowie; niemniej licznie u- 
trzebnśj kontroll?SSy T-°W' Dobr. w r - I860  dla po- częszczanym bywa teatr w Tarnowie, dokąd się scena 
rzeczywistego w y d a tk u * ^  należy, a dla oznaczenia | lwowska na krótko przeniosła. Jak nam donoszą
czeniem kosztów adm-0* tUtrz?man’e ubogich, z wli- z Tarnowa, w sobotę d. 10 b. m. przedstawionym tam 
z powyższćj summy złpm!forqQ^nyc^ Przez r. 1860 będzie nowy utwór Korzeniowskiego „Złote kajdany® 
należy złp. 12,150 gr. j 7 ’ gr' 29 strącić wprzód na dochód p. Ilubertowej, niegdyś zaszczytnie znanej 
po szczególe zobaczymy. Z pow°dów, jak to niżćj na scenie krakowskiej jako panny Radzyńskiej.

W tvtule IV Rozchodu w I — Z okazyi 50letniego przeniesienia uniwersytetu
18, jako onłata asekuracyjna P?zycyi 3 złp. 573 gr. z Frankfurtu nad Odrą do Wrocławia, otrzymało wie- 
uiszcznm, w  J  l!t 5 to W  7 ^ 0gn' Tryestkicm lu uczonych tytuł honorowy doktorski, w  tej liczbie

-  S C .  rkt™  r « l =  Ł  F1 -y Złn. F>75 iq  Tinlclv 7,łn 559 ... Lat temu sześć z okładem okręt parowy „Paci-
wrazw  pOZv73- gr- 18 należy złp. 553'' g ^  fic~  Y  Anghi do Ameryki, t _

SkarbuP0Z& _ 6, 2863 gr. 18, » £ o o n e  do z nim 300 podróżnych, z których ani jeden nie oca- 
„Koletki® ' czneg0 i ako taksa 0<̂  darowizny domu lał, gdyż dotychczas niebyło żadnćj wieści o tem co
małżonków Rot , .ność Tow- Dobroczynności przez się stało z okrętem. Dopiero temi czasy pierwsza i
i ani w utrzyma*8- ’ Jest nadzwyczajnym wydatkiem jedyna zapewne doszła wiadomość o tym okręcie. Na
cyine w r  nbo8icb ani w koszta admiuistra- zachodnich bowiem brzegach jednćj z wysp Hebrydz-

W tvtule TX £ le, Weazły złp. 2863 gr. 16. kich wyłowiono butelkę, którą fale ku brzegom przy-
Nabożeństwa za duszę Rozmanitha I niosły, a w nićj była kartka pisana ołówkiem po an-

słr . |kr|d|| t.łr jkrjd
99,688

100

503,500
254,715

17,511

33

85

213,350; —

93 9001

1,891.789 74

S t a n  bi o r ny :
Wkładki ua książeczki: 

było skońcem z. mios. *łr. k. d. 
w b. m. w łożyło  

882 stron ' 109,378 10 - )
w b. m. wypłacono )
1142 stronom 129,687 32 - )  

Przewyżka zwróceń . . . .
Zakłady publiczno na raehnnkacli 

ciągłych mają

800,981

3,599,975

3,632,877,72

O g ó ł y .
Odjąwszy sumę mniojszą od

w ię k s z ć j .................................
Przewyżka surowa stanu czyn­

nego stanowiąca fundusz do 
rozliczenia sio w końc i roku 
ze stronami z należnych im
p r o w iz y j ................................

Lwów dnia 31 lipca 1861.
Od Dyrokoyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.

22

44

20,309 23

nego.
Kursa zam ian -. Londyn 6,20?. 

dam 1401.
Hamburg 149}. Amstor- 
AUksnnder makowski

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  5 sierpnia. Per sever anza  donóa: 
z T urynu z 4go b. m. co następuje: W edług otrzy­
manych tu  najświeższych wiadomości z Rzymu, 
Papież przyszedł zupełnie do zdrowia i wytrwale 
obstaje przy polityce, jakićj się dotąd trzymał.

T u r y n  4 sierpnia. D zisiejsza Opinione pisze: 
Rząd króla holenderskiego uznał królestwo Wło 
skie; urzędowy dokum ent uznania został wyprą 
wiony i je s t już  w drodze. .

N e a p o l  4 sierpnia (przez Paryż). Rozboje w Ka- 
labryi jeszcze trwają. Geruzy został aresztowany.

dzej dojść, pochwycić i stłumić. Do takich bez­
prawi w chodzących w system działania tej partyi 
ultra-wsteczneL należy policzyć niesłychany gw ałt 
w M ławie, popełniony 25go lipca przez wojsko 
za kierunkiem i przewodem  p. Panomorewa, urzę­
dnika do szczególnych poruczeń przy N am iestni­
ku , przysłanego tam  naum yślnie z W arszawy. 
W szystkie okoliczności gw ałtow i temu tow arzyszą­
ce i takowy poprzedzające, opisuje korespondent 
nasz z mławskiego w liście powyżej zamieszczo­
nym, wskazując zarazem naczelników  tego gwał 
tu. Wieść podana w depeszy od g ran iey  polskiej 
przez Toruń i Berlin, jakoby oburzony takiem  bez 
prawiem lud wiejski, uzbroiwszy się w kosy, w y 
parł wojsko rosyjskie z Mławy, nie potw ierdza 
się już tem samem, że gdyby istotnie w ypadek 
taki nastąpił, byłyby już o nim dokładne w iado 
mości. W prawdzie oburzenie między ludem m iej­
skim i wiejskim jest wielkie, lecz do starcia nie 
przyszło, gdy rozsądniejsi przedstawili następstw a 
takiego starcia i wskazali, że przez takie w ystą­
pienie w ypadek będący bardzo niekorzystnym dla 
Rosyan, mógłby się obrócić na szkodę krajowców. 
Uwięzionych beznrawnie przez żołnierzy, między 
innymi księdza R<:ącę, wywieziono przez Płock 
do Modlina. Odezwa A rcybiskupa do Dyrektora 
kom isyi sprawiedliwości, wyżej przez nas zamie­
szczona, ten dotąd przyniosła skutek, iż wysłano 
na śledztwo do Mławy prezesa sądu apelacyjnego 
S trzeszew skiego; a mniemamy, że sędzia ten oka­
że przy tej czynności więcej odwagi cywilnej w o- 
bronie słusznej spraw y i sprawiedliwości, niż oka­
zał niedawno przy sądzeniu więźniów modlińskich 
w trybunale apelacyjnym , o czem niedawno pisa- 
liśmy.

Ze mimo ogłoszonych pseu d o -re fo rm , system 
rządu rosyjskiego w Polsce w niczem się nie zmie­
n ił, okazuje m ianowanie wiceprezesem komisyi 
śledczćj znanego podpułkow nika Lenchtego, który 
spraw ując ten urząd w najsm utniejszych czasach 
panow ania Mikołaja, odznaczył się takiem i bezpra­
wiami, iż go usunąć musiano, a następnie w pry- 
watneoi życiu oskarżony o zabójstw a, był przez, 
sąd wojenny sądzony. Nominacya ta  je s t  dobrym 
kom entarzem  do reform. — Znów musimy prostować 
wiadomość przez dzienniki francuzkie z 3 t. m po­
daną  w depeszy telegraficznćj, donoszącćj: iż Czas 
pisze, że jenerał Liprandi mianowany być ma do- 
wódzcą arm ii Królestwa; tymczasem pisaliśmy, iż 
jenerał ten dowodzący korpusem II, ma być m ia­
nowany dowódzcą w o j s k  r o s y j s k i c h  w K r ó ­
l e s t w i e .  W tych dwóch doniesieniach jest ogro­
m na różnica, gdyż pierwsze, przekręcone, nakazuje 
w nosić, że będzie jak aś  oddzielna arm ia K ró le­
stw a, B łąd ten popełniony zapewne został przez 
zw ykłe w dziennikach fraucu zkich lekceważenie 
wiadomości z obcych krajów .

Gazeta krzyżowa  donosi z Paryża, że tam jakoś 
coraz je s t ciszćj o zamierzonćj podróży króla 
lińskiego do obozu pod C halons, tak dalece, iż 

zdaw ałoby s ię , że wśród tego zaszło coś takiego 
co przeszkodziło wykonaniu tego projektu. D zien­
nik  ten twierdzi, że i w Berlinie pow ątpiew ać za­
czynają , aby podró ta przysz 'a  do skutku. Król 
W ilhelm zabawić ma w Baden jeszcze przez ciąg 
przyszłego tygodnia.
% Propozycye duńskie tyczące się załatw ienia spo 
ru z Niemcami przyszły podobno do Berlina. T ak  
utrzym uje Gazeta kolońska. Już dawniej głoszono, 
że Dania zam iast traktow ać spraw ę z całą Rzeszą 
niem iecką, będzie j ą  tylko traktow ała z W iedniem 
i Berlinem. Propozycye te m ają się opierać na 
wnioskach pośredniczących angielskich. Dania chce 
na ten rok zaniechać ściągania z Holsztynu części 
dochodów na ogólny budżet [państwa przeznaczo 
nych ; Dagbladet zaś utrzymywał, że tylko mniej 
sźą w tym roku kwotę zażąda. Tym  sposobem 
odwlekłaby się grożąca egzekucya, a  Danii prze 
dewszystkiem  idzie w całym tym sporze o zyska­
nie czasu. Tej polityki trzym a się od daw na.

Król Szwedzki miał 3ga  bm. odwiedzić króla 
Duńskiego w Sonderburgu, przed w yjazdem  do 
Paryża.

Następstw a sporu między jenerałem  Goyonem a  
ministrem Merode mogą być ważniejsze z powodu po­
łożenia rzeczy w Rzymie. Podwójne są  wieści w zglę­
dem dalszych skutków tego sporu: w edług jednych, 
Papież ujrzawszy ja k  daleko posuwała się partya 
ostateczna, na której czele był Merode, zamierza 
mu dać dymisyę i w ten sposób zadosyćuczynić 
rządow i francuzkiemu, a  zarazem  potłumić rosz­
czenia tsj partyi ostatecznej; inni utrzy iż Pa

1485 91

3.569,666 22

. I II 61,725 59
3,918,028 3 1 3  632,877 72

285,150

Tarnów 3 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.

Pszenica . . . .  (za m ierzycę)...................4 30
Ż y t o ..................... . . . » .................................3-46%
Jęczmień . . . . . .  n ........................ 2-90
Owies................................. ...  .......................
T a ta r k a ........................ ....... .............................. 3 '50
Z ie m n ia k i...................  » ............................ 2 '®G

Dzisiejsze w iedeńskie dzienniki podają depeszę 
telegraficzną z Zagrzebia wczoraj zamieszczoną 
w Czasie, k tó ra  donosi, ja k  w iadom o, że i inne 
punkta wniosku wydziału centralnego tyczące się 
spraw wspólnych z resztą m onarchii, odrzucone 
zostały znaczną większością głosów, a to pomimo, 
że niemasz w sejmie przeszło 40 deputowanych, 
którzy wyszli byli z powodu nieuznania unii z Wę­
grami. Uchwała ta  ja k  i poprzednia, odm awiająca 
wysłania posłów do Rady państwa, wprowadza po­
łudniowe k ra je  słow iańskie na takie samo stano­
wisko na jak iem  stoją W ęgry. Nieuznanie atoli 
unii z W ęgram i postawiło m ałą Chorwacyę z przy- 
ległemi ziemiami w odosobnienia. Sam a urzędowa 
Donau Ztg  w dzisiejszym artykule wstępnym  u- 
znaje, że Chorwacya nie będzie się mogła na dłu­
go utrzym ać sam oistnie między Węgrami a Au- 
s try ą ; a w dalszym ustępie zapow iada, że rząd 
nie ustąpi w niczóm względem Chorwacyi od dy­
plomu październikowego i patentów lutowych.
- Z W ęgier nic nowego —  niema nawet dotąd 

zgody między korespondentami peszteńskimi co do 
tego, kiedy i w jak iej formie referat Deaka przy j­
dzie do Izby. , . , . , _

Samowolne postępowanie władz rosyjskich w Kró­
lestwie, niezważających na żadne ustaw y, a  na­
wet na świeżo wydane przez siebie rozporządze­
nia, postępowanie objawiające się Codziennie sze 
regiem gw ałtów  w różnych okolicach Polski speł 
nianycb, okazuje, iż w ładze te nie w spierają się na 
żadnej podstawie m oralnej, a w bezsilności swo­
je j w obec ruchu narodowego rzucają  się konwul 
syjnie coraz do nowych środków  bezprawnych, 
Partya nawet w tym  rządzie ultra-wsteczna, rai 
kołajew ska, bezpraw i tycb, ja k  wspomnieliśmy, 
używa system atycznie w celu prow okacyjnym , a- 
by ściągnąć ruch narodow y z drogi moralnej Da 
drogę fizycznej w alki, na którejby go mogła p rę

pież pozostawi Merodego przy urzędzie, w skutek 
czego Cesarz Napoleon odwoła swego posła i j e ­
nerała m ającego polityczną misyę, a podrzędnemu 
jenerałow i poruczy dowództwo wojsk francuskich 
pozostawionych jed o ak  w Rzymie dla osobistego 
tylko bezpieczeństwa Papieża. W każdym  razie 
wojska francuskie nie ustąpią z R zym u, a  p ó ł- 
urzędowe dzienniki ośw iadczają, iż F raucya będzie 
um iała bronićPapieża nietylko przeciw jego  nieprzy- 
; aciołom m azzinistora, lecz także przeciw szkodliw 
izym jeszcze od nieprzyjaciół otw artych, fałszywym 

'u b  za gorliwym przyjaciołom, którzy chcą W atykan 
opanować.

Na am erykańskim  teatrze wojennym nagła za ­
szła zm iana w położeniu rzeczy: zwycięzkie d o ­
tychczas w ojska Unii, posunąwszy się w niedosta 
tecznych widać siłach za separatystam i cofający­
mi się po owej opisanej przez nas potyczce 
w dniu 13 lipca, dotarły  17 lipca aż pod Rich­
mond, w którego okolicy seperatyści skupili swe 
s iły , i korzystając z naturalnego położenia umo­
cnili je  jeszcze bateryami pod M anassas usypane- 
mi. Ten klucz całej pozycyi zaatakow ały  w ojska 
Unii w dniu 19 lipca; zrazu szedł im bój pomy­
ślnie i zdobyli już  trzy baterye, lecz skupione si­
ły  separatystów nietylko odparły dalszy atak i 
odebrały zdobyte baterye, ale zadawszy znaczną 
stratę wqjsAora Unii, ścigały je  i zabrały im w 
pogoni całą arty leryę. W ojska Unii cofnęły się na 
swoje obronne stanow iska aż do Aleksandryi nad 
1 otom akiem  , a cała zachodnia W irginia jest 
znów w rękach seperatystów. K lęska ta  jednak 
zw iększy ła  energię Stanów Północnych wiernych 
Unii, i ostatnie wiadomości z Nowego Jorku z zo  
zra. donoszą, że Unia wysila się, aby posłać w po­
siłku 80,000 żołnierzy wójskom stojącym na linii 
bojowej nad Potomakiem i na nowo działania 
wojenne rozpocząć. W edług niepewnych, i ja k  
mniemamy, przesadzonych wiadomości, m iało w bi­
twie pod M anassas walczyć 90,000 separatystów ; 
wczoraj nadeszłe wiadomości siłę w ojsk separaty- 
stowskich w tym boju po lawały tylko na  30,000 
żołnierzy.

Antoni Ktobykouiski, reduktor odpowiedni y.



CZAS z Środy 7 Sierpnia 1861,

K u r s  p a p ie r ó w  p u b lic z n y c h  i p ie n ię d z y .

l i r  a  1< ó w  6 sierpnia- 
Banknoty polskie za 100 złr. now.
Ruble obrączkowe agio . . . . .
Talary pruskie za ISO zlr. now. .
Srebro nowe . • • ; .................
Półimperyały rosyjskie.................
Napole ndory 2 0 - f r .........................
Dukaty holenderski# wain# . . .

au stry ack ie .....................
L isty zastawne galic. * kupon na mon. koi.

J . n a  wal. aust.V r w •Oblicacye indomn. z kuponami. . . . • 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez k u p .. 
Akcye kolei gal. bez koponn ■ wplata 70 /, 
Listy znstawne polsk ie*  kuponami__

*  W i e d e ń  6 sierpnia ( te le g ra f .)
5y0 M e ta lik i .............................  . • • •
5% Pożyczka n a ro d o w a ..........................
Akoye banku naród, wiedeńs...................

„ banku kredytow ego.....................
Srebro....................• • ; .......................   ’
Londyn 10 funt- bswH. • • • • • • ■
Dnkat pojedynczy  .........................•

W i e d e ń  5 sierpnia. 
P o iy o z k a  s k a r b o w a

6% Metaliki na wal.  ...............................
5% Pożyczka na ro d o w a ..............................
6% Metaliki na mon. konw. . • .  ; • • 
5% Oblig. indemniz. niższej Anstryi . .
6«/ w ęgierskie. .  . .
6-7 ’  chorw. slow. ban.
J ,  " .  galicyjskie .  . r.-m
5 »/° bukowińskie . r .t •
J?  * siedmiogrodzkie .
6oi ■ * innych krajów kor.
5"/* Pożyczka nowa wenecka....................

L is t y  z a s ta w n e  
6“ , banka naród. 12 miesięczne . . . •

6 letnie • • * • • • •
" _ .  10 le tn ie .........................

losowane w waL anatr.

p łacą
złp. 350 344

111 109
tal. 73j 72j
iłr . 136 135

U  25 11 5
10 98 10 81

X 6 46 6 36
6 56 6 46

86 — 85 —
81 75 81 -
68 25 67 25
81 50 80 50

150 148
xłp. 1001 99 ;

złr. 0-
68 5
81 35

751 —

4 “. Tow. kredyt. galicyjskie.
P o ż y o z k i  l o t e r y

Losy poi.
P o ł y o z k i  
skarb, a r. 1860 całe

t e r y i  n e

a r. 1889 całe . 
a r. 1854 na 4%

Bilety rentowe Como 
Losy zakładu kredytow ego.

. tryestskie na 4V,'/, •

:  J 3 S S  E Ł K P t t  10 ałr

175
135
136

6

40
50
35
55

.  Księcia Salm
» Księcia Palfly ,

Księcia Clary „
Hr. St. Genois „

_ Miasta Budy s
Księcia WindisohgrStz

. Waldstein

40
40
40
40
40
20
20
10

.  Hr. ------------
Hr. Keglewicza (  w  » • • • • 

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e  
/  Inye banku naród, anst r . . . . . . . . .

_ aakładn kredytow ego.  .................
żeglugi parowśj na lJunaiu. . . . . 

Ł kolei północnój Ces. F e rd ..................
,  n ..........................................................

„ zachód. Ces.  ........................
.  Pardubiokiój  ..............................
,  N adc isańsk ió j.............................
„ Połndniowój..................................
„ Galicyjskió]

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (8 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 t a l . ................. ....
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . • •
Lipsk 100 t al . . . . . . . .
Liworno 100 lirów. . . . .
Londyn 1 0 funtów . . . . .
Paryż 100 franków . . . .

W a lu ty
Cesarskie k o r o n y .................

f pó ł korony . . .

;
Złoto al maroo. ..................
N apoleondory..........................
S u w e re n y ...............................
F ry d ry k i..................................
L m d o r y ..................................
Sowereny angielsk ie . . . .
ImperyaJy rosyjskie . . . .
Srebro . . . . . . . . . .

v kupony . . . . . .
Talary zw iązkow e.................
Pruskie bilety kasow e.. . .

03 — 
81 70
68 30
89 50
69 50 
69 60 
67 — 
66 — 
66  -

88 50
90 60

100 
103j 

>8 — 
86 70 
86  —

83 80 
116-50

89 35 
17 -  
118-75 
136j

96 60 
96 50
37 —
38 50
35 25
36 50 
36 75 
33 25 
23 60 
16 —

751 
i 75 30 
428 

1956 
271 — 
168 75 
121  —

230
148-50

3 
3ł
4 
3 
7

i ’* .2 6

L w ó w  3 sierpnia.
Dukat holenderski..............................................

„ austryacki.........................................
Półimperyal ro sy jsk i..........................................
Bubel rosyjski.......................................................
Talar p r a s k i ......................................................
Listy zastawne galic. bez knpon. wal. anstr.

„ .  » •  w m o n k o n .
Oblig. indemn. bezknpon...................................
Pożyczka narodowa bez k npon^. • __

l l a r i z a w a  5 sierpaia
Fółisnperyały .  ..............................
Gbiigi skarbow e..................................

knpon . . . . . . .
Listy zastawne i i i  okresu . . . .

knpon ..........................................
A kiye kolei ielaznój warszawsko -wiedeńekiój

rubli

rubli

W r o c ł a w  5 sierpnia.
Banknoty austryackie w mon. nowój
Polskie bilety b a n k o w e .......................

„ listy zastaw ne...........................
Poznańskie listy zastawne 4J . . .

„ i, n 3 i 5 .....................
Obhgi kolei krak.-azląsk..

Kenta 8*/.
P a r y ż  3 sierpuia.

K jnsole
L o n d y n  3 sierpnia.

62 81 
81 60 

10
88 50 
68 60 
68 60 
66 25 
65 50 
65 50 
87 50
89 50

99 60 
1021. 

97 — 
86 50 
85 —

83 70 
116— 

69 75 
!6 50 
118.40 
134{ 

96 — 
95 60 
36 50 
38 — 
34 75 
36 — 
36 36 
22 60 
22 75 
14 60

750 
17510 
426— 

1954 
270 — 
16825 
120  —

147 
238
148 -

116 75
— f? 

116 -

102-25

137-50 
54 40

6 57 
6 57

10 95

136 j
136)

3 5

Wyjechali: Markus Kallir kup. 4o Galicyi. Józef Hutter
dyr. z fam. do Mysłowic. F. Stoeltzacr kup. do Wiednia. Ma­
tylda Baazyńska ob. do Szczawnicy.

HOTEL SASKI. Józef Rzewuski student szkoły centralnej 
z Paryża. Iroelda Ryck ob., Jan Lipski marsz. gub. witebskiój, 
W ładysław  Szczerbiński wł. dóbr, W ładysław Dygulski ofi- 
cyalista, Izabella Kilarska, W esołowska Teofila. Zagórski E - 
dmund ob. z Królestwa. Franciszek Gostkowski inż. z Gali­
cyi. Byszycki Zygfryd pianista z Wiednia. Gracyan Jałowie­
cki student z Paryżav

HOTEL DREZDEŃSKI. Zygmunt Sobecki akad. z Wro­
cławia. Aogust Sauer, Jan Słomka księża, Ignacy Groetyoz 
kup. z Prus. Fryderyk Schumann ob. z Raciborza. Mikołaj 
hr. 'Grocholski wł. dóbr z Podola. Kornel Chwalibóg w ł. dóbr 
z Galicyi K. Ulfelder kup. z Bambergu.

Wyjechali: L. Likrier inż. do Wieliczki. Józef Łuszcze­
wski ob. do Królestwa.

U r z ę d o w e .

Obwieszczenie.
Miasto Sam bor szuka człow ieka fachowego do studzien 

miejskich, którego obowiązkiem byłoby studnie nieprzerwa 
nie w użytecznym  stanie kosztem m iasta utrzym yw ać.

Zdatny w tym zaw odzie, umiąjący przytem ciesielstwo, 
brukarstw o lub m urarstw o, zechce zgłosić się u prze­
łożonego tego miasta ustnie lub pisemnie i w ykazać się 
odpowiedniemi zaśw iadczeniam i, a  m oże znaleść stałe 
przy tąj gminie umieszczenie.

Z  urzędu gminnego kr. wol. m. Sambora 
dnia 2 9  Lipca 1861 r. (870-1-3)

f n s e r a t y .
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ZG R O M A D ZEN IE X X . FRAN CISZKA NÓ W  
K RA KO W SKICH  

odprawi dziś we Środę tj. 7go bm. o godzinie 
lOej z rana

Ż A £ O B N E  N A B O Ż E Ń S T W O
za duszę śp.

T E O F I L I  z  H r .  S T A D N I C K I C H

Hr. KRASICKIEJ,
jak o  za w spółfundatorkę ich pogorzałego kościoła.

Maison de Sante
w m r i E i i i w i u .

L e o p o ld s ta d t  N r . 8.

Obcokrajowi przybywający do Wiednia, w celu 
oddania się kuracyi lub jakiejkolwiek operacyi 
profesorom wiedeńskiej W szechnicy, znajdą w pry­
watnym Zakładzie lekarskim Dra Lówe w umyśl­
nie na ten cel urządzonym domu na Leopold­
stadt pod N r. 8 nad Dunajem to wszystko, co 
najstaranniejsza usługa w kole familijnem uczy­
nić zd o ła : eleganckie stósownie urządzone i od­
osobnione pokoje i salony, pilny dozór lekarski, 
staranną usługę, dobrą kuchnię, opał, oświetle­
nie, bieliznę wszelką, m edikamenty, jak również 
wszelkie kąpiele parowe i tuszowe, tudzież kom­
pletne urządzenie do kuracyi zimną wodą.

Cena dziennie za wszystkie wygody po 3  zlr. 
5 0  cent., 4  złr. 3 0  cent. i 5  złr. 30  cent. w. a

Pokoje zamówione i zadatkowane zostają pil­
nie utrzymywane. (795-1-3)

S Z K O Ł A  R E A L N A
W KRAKOWIE.

N» mocy poiwolenia wyiokiego o, k. Rządu krajowego z doi# 
30 Sierpnia 1860 do L. 26,166, odnoónio do poiwolenia wy­
iokiego e. k. Ministerstwa Oświecenia z 22go Sierpnia 1860 
L .1 11,121/,94, otwieram prey moim Zakładzie Naukowym 
i Wychowawczym ■ d . 1 W r z e ś n ia  1861 rok drugi szkoły 
otżsidj realnój, jako przygotowawczój do tutejszój wyższej 
realnój. — Osoby interesowane raczą się w o s t a t n i m  dniu 
Sierpnia i w dniach następnyoh ze mną porozumieć.

BNP-Mieszkam przy ulicy Dominikanskiój w Gmini# I pod 
L. 491/,,. (843-1 3) A n d r z e j  Jó zc fc zy k .

WŁAŚCICIEL <-878)

„HOTELU SASKIEGO"
dogadzając życzeniu gości swoich, zarządził umie­
szczanie na rachunku zapłaty dla służby, w celu 
uwolnienia gości hotelowych od dawania tak zwa­
nych „ T r i n g e l d ó w “ kelnerom i kelnerkom.

Obwieszczenie
[Nr. 1366] Przy galicyjskiej kasie oszczędności sy- 

stem izow aną zosta ła  posada S e k r e t a r z a ,  mąjącego 
oraz obow iązek zastępyw ania Dyrektora, w kasie urzę­
dującego, z  roczną płacą 16 0 0  złr. w. a. i z obow ią­
zkiem złożenia kaucyi tej płacy wyrównyw ającąj.

Ktoby sobie życzył tę posadę otrzym ać, zechce proś­
bę sw oją nąjdaląj do 1  W r z e ś n i a  1 8 6 1  r .  wnieść 
do Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
i w takowej należytemi św iadectwam i udowodnić, ukoń ­
czony 2 4 ty  rok wieku sw ojego, m oralność, stan , to jest: 
czy bezżenny lub żonaty , tudzież liczbę dzieci, nauki 
i znajom ość rachunkow ości podwójnej, dokładną zna­
jom ość  języka polskiego i niemieckiego, kilkoletnią pra­
ktykę w jakim urzędzie lub zakładzie publicznym, u 
adw okata lub u notaryusza w kraju, dotychczasowe za­
trudnienie od w ystąpienia ze szkół, uakoniec możliwość 
złożenia przed objęciem urzędow ania kaucyi służbowej 
1 6 0 0  złr. w. a. w gotow iźnie lub w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszczędności lub też w listach zasta ­
wnych galicyjskiego instytutu kredytowego.

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności,
Lwów  dnia 2  Sierpnia 1861  r. (874-1-3)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Od c h o d z ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano —  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30  wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Ghrdnicy do Szczakowy 6. 30  rano; 2. 6 po południu.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48  po połu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po po łu d n iu =  z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27  wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40  wieczór; =  z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6 . po południu.

Pensya dla Panien w Wiedniu *
w gmachu zakładu kredytowego (Creditanstalts- 
gebćiude Nr. 324- 28, ll l te  Stiege) w zdrowych, i  
przyjemnych i obszernych lokalach, przyjm uje j |  
uczennice do zupełnego w ykształcenia w e w szy- 
stkich przedm iotach naukow ych, obcychjęzykach, f  
rysunkach, udzielone również byw ają lekcye tańca, f  
i wszelkich robót kobiecych. Zaszczytnie znane na- |  
uczycielki w ykładają  przedm ioty naukow e: Miss 
Byron  z Londynu udziela angielskiego, a  p. Ver- 
bigeir z  Paryża, francuzkiego języka . Uczennice 
oddane są  pod dozór Guwernantki francuzki. Na 
żądanie w ykłada się równie języ k  państw a au - 
stryackiego, nauka pływ ania, śpiew u i muzyki za 
osobnem w ynagrodzeniem .— Bliższe szczegóły u- 
dziela ustnie, lub na listy frankowane.

H e r m i n a  D i d i e r e  B r o z o w s k a ,
(796-4-12) przełożona Zakładu.

Ogłoszenie umieszczono w Nrze. 175 „ C z n s o “ 
z dnia 2 Sierpnia rb. o poszukiwania pożyczki 
2p,f00 złr. na dobra Mifdzy-Wodzie i Barań- 

sko — i wydzierżawienie tych dóbr w procencie, — uznaje 
jako bez wiedzy i woli mojćj uskutecznione; oznajmiam, iż 
na żadne zapytania w tym względzie odpowiedzi nie ndzielę, 
nie potrzebując zupełnie tego kapitału.
(868-2-3) J u lia  hrab in a  K ra s ic k a ,

właicioielka Miedzy-Wodzia i Woli Gołego

A c n h a  m uzykę, język  polski, nie-
V w W U d | m i e c k i  i francuzki, życzy sobie przyjąć 
miąjsce. (878-1-3)

B liższa w iadomość na W esołej pod L. 2 3 2 .

Znacznie zniżone ceny
o b u  g a t u n k ó w

CEMENTU,
a  m ianow icie: 

tak angielskiego P o r t l a n d ,  beczka po złr. 11 kr. —  
równie i rzym skiego R o m a n  dto „ z łr- 7 kr. 50 

( z  f a b r y k i  „ G R O D Z I E C a)  
p o  c e n a c l i  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h  

co tylko otrzymał ś w i e ż y  transport

K a r o l  W o l a ń i k i  

W KRAKOWIE
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiój 

w pałacu zwanym „Krzysitofory."
3 0 M B 1 Obztalunki z prowincyi uskuteczniają się natyeh 
y ^ W  miast, a za Ekspedycyę i dowóz do kolei dolioza 
sią j ak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)

Przy  zamówieniach w iększych partyj, ustępu je  
się o d p o w i e d n i  r a b a t . ________

K O L E J

u p r z .

m  CLMLIC.

Przyjechali od 5 do 6 Sierpnia.
HOTEL POLLERA. Włodzimier* Spssowicz prof, unlwer. 

z Petersburga. F. Stoeltzner kup. z Lipska. Antoni Kuciński 
ob. z Szczepanowie. Józef Hotter dyr. z fam. Z J688- Ferdy­
nand Killmann kup. * Wiednia. Józef Scherschnik prywatny,
Markus Ksllir kup, z Brodów. M;keł»j Petri dyr. z Zyw<'»

100 z f f r .  n a g r o t i y !
otrzym a, kto w ynąjdzie w T arnow ie skradziony Z ega­
rek złoty, repetier Cylinder, p r a w d z i w i e  Bregieto 
w ski, duży, grubo-płaski, z cyferblatem srebrnym , cy- 
ferzyny glanz szlifow any, tak  cyferblat ja k  i koperta 
tylko giloszow ana. Zegarek w ysoko budow any mogący 
mieć 6 0  do 7 0  lat. —  Ktoby takow y zn a laz ł, raczy 
się Zgłosić do Administracyi „Czasu.“ (861-3-4)

KAROLA LUDWIKA.
O G Ł O S Z E N I E .

Niniejszem wzywa się panów Akcyonaryuszów ck. uprzywil. kolei galicyjskiej Karola Lu­
dwika, którzy dotąd nie więcćj jak 70%  na swe akcye Igo i 2go wydania zapłacili, by

dalszą 10°o wpłatę, tj. dwadzieścia złotych reńsk. mon. konw.
czyli dwadzieścia jeden złotych wal. austr. od każdśj akcyi wnieśli w przeciągu ustanowionego 
terminu

M T o d  d n i a  1 6  d o  3 0  W r z e ś n i a  1 8 6 1 .
Wpłata ta uskuteczniać się ma

w Zakładzie kredytowym handlu i przemysłu w Wiedniu,
za okazaniem akcyi w dwóch równobrzmiących konsygnacyach, (na które blankiety udzielają się 
bezpłatnie) w arytmetycznym porządku spisanych.

Od tćj wpłaty należeć się będzie 5%  prowizya

o d  d n i a  1  L i p c a  1 § 6 1 9
przeto panowie Ąkcyonaryusze winni b ę d ą  tę bieżącą prowizyę zwrócić od dnia powyższego do 
dnia rzeczywistej wpłaty.

W razie nieuiszczenia wpłaty w  należytym terminie, zostanie policzoną oprócz powyż 
wzmiankowanej prowizyi podług statutów, 6%  prowizya zwłoki, niemnićj zastrzega sobie Towa­
rzystwo postąpić podług §. 17 statutów.

Dla wygody panów Akcyonaryuszów w  Galicyi, p o ś r e d n i c z y ć  będą w przyjmowaniu 
tych wpłat:
Filia ck- uprzyw. anstr. Zakłada Kredytowego handlu 1 prze my- 
słn we Lwowie \ oraz Kasa zbiorowa ck. nprzywil. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika i Dom handlowy F.J.Kirchmayer 1 Syn w Krakowie,
w którym to celu w tychże kasach przypadająca wpłata wniesioną i należycie skonsygnowane 
Akcye wręczone być mogą. Również udzielają te kasy bezpłatnie blankiety konsygnacyj do spi­
sania akcyj.

W ied e ń  dnia 1 S ierpn ia  1 8 6 1  r . (866-2-3)

Rada Zarządzająca ck. uprzyic. kolei galic. Karola, Ludwika.

Ł Y S I N A
pochodząca bądź z przyczyny osadu materyi chorobliwćj, bądź dla podeszłego wieku, może po­

róść bujnemi włosami za pomocą regularnego używania c. k. uprzyw. wonnćj

Pom ady na w zrost w łosów
znanej pod nazwą: 

w  po łączen iu  z tak  zw aną

Oryentalną wodą na wzrost wfosów i brody
D ra M A L L Y .

Kto wszakże jeszcze nie wyłysiał, może za pomocą tych środków ustrzedz się od  ̂wypadania 
i wczesnego szpakowacenia włosów. Drukowana instrukeya użycia wyjaśnia rzecz bliżćj. 0  do­
skonałości powyższych środków ku wzrostowi włosa, przekonywa następujące pisemne świadectwo

P anu  Lanerem u we Lwowie.
Lwów d. 28  Sierpnia 1860. 

Pomada Meditrina i woda oryentalna p. Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiąjący i wielce pożą­
dany skutek zrobiła.

Jakiś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy był ymi  wylazły. Przeczytawszy w Prze­
glądzie anons pomady Meditrina i wody oryentalnej, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po u- 
życiu tych środków podług przepisu, mocno zdziwiony zostałem, widząc jak  włos gęsty mi się puścił, słowem, 
mam teraz dostateczne i bujne włosy. . . .

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco 
skutkujących środków pedziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i  Wodę oryentalną jako bardzo 
skutkujące nąjlepięj zalecić. _  . .  _  .  ,  . (613-3)Stanisław Dąbrowski.

Te pod gwarancyją tysiąca pomyślnych wypadków  sprzedawane i dotąd w swych skutkach niedości- 
gnięte środki na wzrost włosów kosztują w puszkach lub flakonikch po 1 z ł .  8 0  ta r .  w. a. i są  w świe­
żym, niefałszowanym stanie do nabycia w następujących składach:

Główny skład utrzymuje ffl. Mally w WIEDNIU, W i d e n  Nr. 321, — a na Galicyę:
w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN,

we Lwowie p. H E N K 7 K  Ł A N  E R  7,  aptekarz; oraz:
w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŹANACH p. Fadenhecht. — w BUCZACZU. 
p. M. Llpsohutz, — w CIESZYNIE p, E. F. Schroder, w CZERNIOWCACB p. Ignacy Sohnirch, i p. J. Tomanck apt., — 
w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek.. — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FREIWALDAU p- 
Józef Raymann. — KOŁOMYI pp. Rosen & Kuhn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. -  w MONĄSTERZYSKACH p. J. Lipsehutz, -  OŁOMUŃCU p. M. K ob erg .- w OPAWIE p. Fr.no. 
Brauner aptek. -  w PRZEMYŚLU p. Edw. Maehalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE P- ' .  
Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegseisea i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. JakUt*®!1’ 
w STANISŁAWOWIE p. J- Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowicz ap t ,  — w TARNOPOLU p. c -

A A M  pod Nr. 4 4 8  z ogrodem w Nowym Sączu 
l » w l l ł |  w bliskości projektowanego dw orca kolei 
żelaznej z  wolnej ręki do sprzedania. (869-1-3) 

B liższa w iadom ość u notaryusza p. W isłockiego w  No­
wym Sączu  lub w Administracyi „C zasu " w Krakowie.

w h a n d l u
J a n a  L e n k ie w ic za ,

w KROŚNIE, (880-1)
j e s t  do n a b y c i a

widok m iasta K rosna z roku 1659  z opisem, litogra- 
fowany przez Bogusza Z . S tęczyńskiego,— cena 3 0  kr. wa.

A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. W ładysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniańskl

M r j ^ o n i e w a ż  bardzo często nieprawdziwe Morisoń- 
skie Pigułki sprzedaw ane byw ają, poczytuje An­

gielskie Kolegium zdrow ia to za  obow iązek oznąjmić, że

prawdziwe Pignlkl Morisońskie
tylko przez Domy handlowe:

J. F- Fischer i H. Schubert
W KRAKOWIE 

z a m a w i a n e  być  mogą .
Londyn w Lipcu 1861 r .

(819-6) Mori&on.

SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. właściciela che-Również znąjduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i 
micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu

K R Y N O O H R O M
c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jak i też w młodości miały bez nąjmniąjszej szkody dla zdrow ia—wmz z o yczącą po 
madą p o ......................................................................................................................................   . . . ^  z ł -  wal, austr

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.
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FABRYKA
Likierów i Rosollsów

hr. Alfreda Potockiego
ogłasza niniejszem: 

i e  dla stósowniejszćj i dogodniejszej m iej­
scow ości,

Skfad Wyrobów swoich 
w  K R A K O W IE ,

wprzód przez pana L e o n a  H u s a  w 'Su- 
kienicach utrzymywany, nadal w y ł ą c z n i e  

panu E d w a r d o w i  F u c h n o w t
pornczyła i do Sklepu jego, w Krakowie w Ryn­
ku głównym przeniosła; przez którego tćż i 
wszelkie zamówienia większe wprost z fabryki 
żądane, załatwionemi być mogą.

Łańcut dnia 25  Lipca 1861 r. (851-3)

Nauczyciel i Wychowawca
bezżenny, w średnim wieku, poświęcąjący się tylko za­
wodowi nauczycielskiemu przez lat 30 po różnych oby­
watelskich domach na wsi, życzy sobie, będąc w ogól­
ności znany z cierpliwości, łagodności i gruntowności 
w nauczaniu, przy jednem lub dwojgu dzieciach, które- 
by sam do wyższych nauk usposobić sobie życzył od 
Igo Września rb. być umieszczonym. —  Tenże udziela 
oprócz nauk szkół normalnych też dokładnie naukę j ę ­
zyka francuzkiego, oraz zasady muzyki na fortepianie.

BIA.za wiadomość za listami fraakowaaemi w księgarni p. 
Kajetana Jabłońskiego na plaou Katedralnym w e Lwowie, 
lab pod adresem: W ł .  S k . poste reitante w Tarnopolu. 

(840-3)

Młody człowiek,
kiemi rachunkowościami, tudzież opatrzony najehlubniejszeml 
świadeotwy do tego mogąoy złośyó kaaoyy, ły esy  sobie prsy- 
jijć posadę Oflcyalisty w jakiem Towarzystwie lab fabryee, a 
w ogóle takiej, aby mogła być dla jego osoby stósownf.

B liisza wiadomość w Handlu p. J. Barda w Krakowie pod 
lit. K . X4. za listami franco. (8 6 8 -2 -3 )

1 A 7 S a m  T l a f l A l i r A  w °bwodzie Tarno- 
W  U ^ U U W ( I |  wskim %  mili od po­
wiatowego miasta Brzostku i gościńca do Węgier pro- 
wadzącego odległa, jest z  wolnąj ręki do sprzedania.

Ma ta wieś 400  morgów pola ornego w dobrąj gle­
bie i 400  morgów lasu, dobrze utrzymanego. Wszy­
stkie budynki gospodarskie, i dom mieszkalny są  w do­
brym stanie, oprócz tego ma swój młyn na wodzie, 
gorzelnię z całym urządzeniem i aparatem, i własną 
propinacyę. Do budynków należy także owczarnia nowa 
na 800  owiec.

Bliższą wiadomość udzieli na frankowane listy lub 
osobiste zapytanie W. Dąbrowski Józef w Tarnowie 
pod N. 224. ( 860- 3)

j! Ogólnie ulubiony i wypróbowany
@ S tyryjsk i
» SOK ZIOŁOWY

jest zawsze świeży do nabycia:

k r a k o w i e .  

W „ „ K .  S c l i u b u t h a  W e LW O W IE . 
| |  Cena jednej flaszki 87 centów w. a.

J. C. Engelhofera
S ł y n n a  E s e n c y a
z aromatycznych ziół alpejskich

w flakonikach z instrukcyą 11 ż) ci a po 1 złr. w. a.. 
(Przy p r z e s y ł k a c h  pocztowych 10 cent. za opako-

(8 6 0 -2  12)
Dra Krombholza

lilkler żołądkowy
f K r o m b h  o l z i a n a ) ,

bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie­
czkach w góry.

Flaszka po 52 centów.

N ow o w y­
n a lez io n a

Woda
< 1  o  u s t .

Flaszka 87 centów.

w  Ho codziennego czyszczenia zębów 
» a-  bardzo zalecająca się i wypróbowana.

W Drukarni „CZASU." Rządzca Drukarni, Antoni Rothcr.


